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tłok II. 
Proletariusze roszystkich krajóro, łączcie łię 1 

Cena 5 złotych Obrady Se~mu Usłmwodawczego RP 

Nr t'Z'Z (2S3) Wicepremier towarzysz H. Chelchowski 
przedstawił rządowi pro,ekt o powslechne! elektryfikacji 

Uchwalenie ustaw o kodeksie rodzinnym 
i nowym ustroju adwokatury 

WARSZA WA. 81 posledzl'nil' Sejm u l'stawudawczego w dniu 27 ezerw­
ca 1960 roku otworzył wicemarszałek Sejmu Barclkowski. Na posiedzenie 
przybył rz"d z premierem Cyranklewi czcm, wicepremil'raml: Zawadzkim, 
Korzyeklm I ChełebO"'sklm oraz Mar szalki~m I'CI\.~ki Hok0S8owsklm na 
czele. -

na. że omaw:ane uslawy są świadec­
lwem lego, jak ogromne znaczenie 
przyp:suje rząd, partia i klasa robot­
nicza najmniejszej komórce społe_­
czeńslwa, jaką jest rodzina. 

Organ KW Polskiel ZJednoczoneJ PartII Robotnicze. 

Wicemarszałek Barclkowskl powia ­
domi! Izbę, że na ręi:e marszalka Sej­
mu wpłyn"ł wniosek Rady Państ\\'1ł 
do Sejmu Ustawodawczego, w spra­
wie przyjęcia do wiadomości rezyg.tll­
eJI to~·. Aleksandra Zawadzkll'go ze 
IIlano"iska członka Rady Pailstwa. \V 

• wiązku • powolaniem go na stano­
wisko wiceprezesa Rady Mlnlstr6w. 

Mówczyni z uznaniem wita poważ 
ne podejście do spraw rozwodowych, 
(.harakterystyczne dla nowej ustawy • 
\V warunkach utrwalenia się stosun­
ków gospodarczych i społecznych w 
kraju, utrudnianie rozwodów leży o-

Rzeszów - Przemyśl - Krosno, czwartek 29 czerwca 1950 
W dalszym ci"gu obrad po odbyciu 

pierwszych czylań odesłano do odpo­
wiednich komisji sejmowych rządowe 
projekty ustaw. 

Słuszna walka o ojczyznę i naród Przy pierwszym czytaniu Tlą<lowe­
go projeklu ustawy o powszechnej e· 
lektryftkacji wsi i osiedli, wicemar­
szałek Barelkowski udzielił głosu \yi­
ceprezesowi Rady Miilóstrów - to\\'. 
HUaremu Chełcbow8klemu. (Przemó. 
wienie tow. Chełchowskiego podamy 
w numerze jutrzejszym). 

becnie w interesie rodziny socjalisty 
cznej w interesie kobiety i dziecka. 

Posłanka Jaszczukowa (SD) stwier 
dza, że kapitalistyczne warunki gos­
podarcze dawały w małżeństwie prze 
wagę mężczy~nie. prowadzącą do p?­
niżenia i ucisku. kobiety. W przeel -

wleństwle do tych stosunków, w 
Związku Radziecklm rodzina opiera 
się na równych prawach ł wzajem­
nym zaufaniu małżonków. 

zakoricz'.l się zlIJl.lclęstweRl 
Orędzie ~remiend Kim Ir Sena do Ilarodu korea ńskiego 

MOSKWA. Agencja Tnss dOJHiSi z Phenjanu, że premier 
Koreańskiej Republiki Lucll)\\" (J·l)pmokratycznej Kim Ir Sen 
wygłosił przez radio n;l ;:; t:.' lJujiiC(! ol'~dzie do narC'dll: 

czynnej pomocy na rzecz armil ludo­
wej, do rozszerzenia walki ogólno­
narodowej. do niszczenia wroga, za­
kłócania jego komunikacji i przy-_ 

2r> czerwca -armia ma.rione:kll\\' l>~O Imlłobójczej I celem pokojowego zje- wracania komitetów ludowych. 
"rządu", zdrajcy Li Syn Maml r,I%"U tln()czenla naszej ojczyzny w drodze Na zakończenie Klm-Ir-Sen ośwlad 
częła ofensywę na leryloriulll. p,.; l 'J- i'4llwjowej, brz przelewu krwI. czył: 
Ż()Il8 na północ od 38 równoleżn ika. Jednakże klika L1-Syn-Mana, kló- Sprawa naszego narodu jest słu-

rej obce są interesy narodu koreań· szna.. Zwycięstwo powinno być udzla 
Bohatersko walczące o-rldziały . . J lem naszego narodu. Jestem przeko-slueg-o, odpowiedziala na .propozyc ę 

straży granicznej w toku uporczy- po!(ojowego zjednoczenia ojczyzny, nany, ie słuszna walka o ojczyznę i 

Projekt ustawy o powszechnej e­
leklryfibcji 'ini i osiedli Izba skiero­
wała do Komi,ji Przemysłowej - oraz 
Rolnidwa i Reform Rolnych. 

Sprawozdania Komisji Prawnklej 
l Regulaminowej o rządowym projek­
cie ustawy - kodeks rodzinny, o 
przepisBch wprowadzających kodeks 
rodzinny i o rządowym projekcie u­
stawy o postępowaniu niesporn"m w 
sprawach rodzinnych ora7. w spra· 
wach z zakresu kurateli złoiył pos. 
Jodłowski (SD). wych bojów powstrzymały ofensyw~ k ó k - I -d naród zakon' czy 81" zwyci .... twem. . M t rego ocze uJe ca y naro , rozpo- '< .... 

manonetkowej aTroił Li Syn ,ana. czt:ciem w(ljny domowej. Nadszedł czas zjednoczenia naszej Podkreślając na zakoó('zenle. 7.e nl)-
Rząd Koreańskiej Republiki Lu<lo- Dalej Klm Ir Sen zwrócił się do ojczyzny. we prawo rodzinne j('6t prawem na-

wo-DemokratyczneJ'. po rozważeni u . w8króś nowoezesnym, odpowladaJ',,-partyzantów i partyzantek południ o- Idźmy śmIało naprzód z Wial'lł w 
sytuacji, jaka a1ę wytworzyla - po- wo- koreańskich, wzywając ich do zwycięslwo! eym poluebom l Intere60m mu prll-
lecił naszej a'rmii ludowej przejście eująeych oraz, że stanowi rzeczywisty 
do zdecydowanego kontralaku i roz- wyraz post'lPU społecznego w dz:łedzl-
grom-ięnie zbrojnych sił wroga. W l h· h· · h nie słosunków rodzlonyeh' małteil-

W wykOnaniu rozkazu rządu Kore- \vyzwo onye mlastac I wSlac skleb, poseł Jodłowski stwierdza, że 
ańskiej Republi-ki Ludowo-Demokra- stanIe 81ę ono Jedn" z gwaranejl pra-
tycznej armia ludowa wyparła przeci- I d . Ć·t t' t - dd' ł I d widłowego funkcjonowania rodziny, a 
wnika z terytorium, polo;wnego na - . li nos WI a en uZJas yCZnl8 o z.a y u owe w konsekwencji wlaśclw~go wyeho-
pó-łnoc od 38 równoleżnika i poS'unę- PEKIN. Jak <lonosi Agencja No- szczególne - odd7.iały posunęly się o wanla przyszłveb pokoleń 08 pożyłek 
la się na południe o 10-t5 km. wy- wych Chin. dowódzłwo armii Koreań- 20--25 km na południe od 38 równo- ludowej ojczyzny. 
zwalając miasta Ondzin. Enan, Rai- -skiE'j Repuh'liki Ludowo·Demokraty- leżnika. W imieniu Komisji Prawniczej 
son, Piachczen i szereg innych miast cznej ogłosiło komunikat, gtwierdza- \V południowej CZęSCl prowincJi Regulaminowej mówca wnosi o przy­
oraz osiedti. jący , że wojska armii ludowej oraz. Kan~en wojska pÓłnocno.koreańskie jęcie , przez Sejm Irzech re.ferowanych 

:l{Iradziecka klik:!! Li Syn Mana oddziały slraży gran.i cznej do godz. 15 wyzwolily miasla Pheugan, Phonczen projeklów uslaw. 
rozpętała antYQarodową wojnę bralo · dnin 25 czerwca posunęly się w głąb C7.iumundln. W dyskusji nad referowanymi pro 
bójczl\, mimo że putriolycz .. e, demo- łerylorium Korei południowej o 10- Oddziały armii ludowej zbliżyły się I jektami ustaw pierwsza zabrała glos 
kratyczne siły nas~ej ojczy7.ny wal- 15 km. a do ranlla 26 czerwca po- (Ciąg dalszy na strontlI !) pos. tow. Sztachelllka. Podkreśliła o-
czyły· o zjednoczenie ojczyzny drogą 
pokojową. 

W toku przygolowań do ,.wyprawy 
na północ" zdrajCY, działając we­
dług dyrektyw Imperialistów amcry 
kańskich - nie t!wahali się przed 
zmową ze roienawidzonymi wroga­
mi narodu koreańskiego - military­
stami japońskimi. 

Po omówieniu ciężkiej sytuacji e­
konomicznej Korei południowej pod 
reżimem antynarodowej kliki Li Syn 
Mama - Klm Ir Sen oświadczył : 
Rząd Koreańskiej Republiki Ludo­

wo- Demokratycznej wespół z wszy­
IItkiml demokratycznymi, patrioty­
eznyml partla.ml I organizacjami spo 
łecznymi, wespól z narodem całej Ko 
rei dokładał wszelkich wYsiłków ce­
lem unlkulęcla nieszczęścia wojn)' 

Wybory nowego zarządu Związku Literatów Polskich 
Leon Kruczkowski przewodniczqcym Zwiqzku 

WARSZA WA. W trzecim dniu obrad Zjazdu literatów polskich 26 
bm. po przerwie obiadowej zabrał głos Tristan Tsara, ezłonek zarządu 
ruehu intelektualistów francuskich - obrońców pokoju i prezes międzyna­
rodowego komitetu uwolnienia Nazim Hikmeta. 

Następny mówca Jan Brzoza po­
święca swe przemówienie sprawom 
pracy kulturalno-oświatowej litera· 
tów. 

Na salę obrad przybywa delegacJa 
Przekazując zjazdowi płomienne nieczność otwierania bram ZwiIJzku budowniczych Domu Literatury w 

pozdrowienia w imieniu niezliczo- dla młodych pisarzy. (ci4U da16zy M, Itr. !-giej) 
nyeh przyjaciół, jakich postępowa 
literatura polska i naród polski ma 
we Frp.ncji, mówca stwierdza olbl'7.Y­
mi wzrost sił pokoju i postępu w je­
go ojczyźnie, sił które śmiało patrzą 
w przyszłość. 

Depesza Zjazdu 
Boleslawa Bieruta do Prezyden~a RP 

. Pos. RuszczYcka (ZSL) zwróciła 
szczególną, uwagę ga Iytuację rodzht 
ną kobiety wiejskiej. 

W głosowaniu Izba jednomyślnie 
przyjęła wszystkie trzy ustawy. 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego pos. KIernik (ZSL) złożył 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
usławy o u~troju adwokalury. 

Reforma obecna - stwierdził m6-
wca - jest naturalną konsekwencją 
przebudowy naszego ustroju ekono­
miczno- społecznego i dlatego musi 
być rozpatrywana pod kątem zadań, 
~kie adwokatura powinna spełniać 
w ustroju Polski budującej socjalizm 

Nowy ustrój adwO'ka-tu'l'Y przewi­
duje powstawanie ze~ołów adwo-kac­
kich, jako zrzeszeń dobrowolnych, ~tó 
re mają torować drogę uspołeCZniO­
nym formom wykonywania czynnoś­
ci zawodowych adwokatu'l'Y i mają za 
zadanie organizować udzielanie po­
mocy prawnej, uprzY'Stęp·niać ją lu­
d'Ziom pracy, podnosić poziom ideo~o­
giczny i zawodowy swych czlonkow 
itd. 
W imieniu Komisji Prawniczo-Regu-
laminowej spl'awozdawca prosi Sl'jm 
o uchwalenie projektu ustawy o u-stro 
ju adwokatury ze zmianami wprowa­
dzonymi przez Komisję· 

Chelelibyśmy - stwierdził w dy­
skusji poseł tow. Rapaczyński - aby 
nasza nowa ludowa adwokatura, na 
podstawie nowej ustawy o ustroju 
adwokatury szybko doskonaliła się, 
stojąc w służbie najszerszych mas 
pracujących, w służbie . postępu I 
sprawiedliwości społecznej, ażebyś­
my mogli o niej niedługo powiedzieć 
tak. jak sie mówi dziś o adwok~turz~ 
radzieckiej, że służy wymIarowI 
sprawiedliwości, narodowi i dziełu 
socjalizmu. 

Pos. Bajkowski (ZSL) ws-kazal, że 
ad\vokatura przedwojenna przesiąk­
nięta była duchem spekulacji i han­
dlowe~ podejścia do spraw wymillfu 
sprawiedliwoś-~i. 

Depesze uczestników 
powiatowych 
konferencji 

Następnie Ryszard Dobrowolski 
odczytuje list, nadesłany od prezy­
dium Zarządu Głównego Związku P;­
sarzy Radzieckich. 
Przewodniczący udziela głosu 

Najbard:/:iej upośledzone przy wy­
PI"ły Waloy Zjazd delegatów Zwią- l!Zym jest ukazać ~. naszycb dzl~łach miarze sprawiedliwości było biedne 

zku Literatów Polsklcb łoczy swe o- całe piękno I -patos ItOcjallstycznego chłopstwo, wśród którego wy tworzy­
brady w nowym Domu Literatury w budownlct"'a, sł'ltyć katdym naszym ło się mniemanie, że sprawiedliwosc 
Warszawie, kt6rym obdar'lwała pisa- dziełem sprawie wycbowanla nowego można kupić za pośredniclwem dro­
rzy Polska Ludowa. Mając pełną człowieka, ś,,·ladon.le I ofIarule bu- giego adwokata. 
śwladomo~ć clążqeych na pisarstwie duj"cego zręby nowelCo sprawledUwe- P W rk (SD) dk Tł : J 

SEO· do KC PZPR 
WARSZAWA. Do Komitelu 

Centralnego P I.PR wplynęły 
depesze od uczestników konfe­
rencji powiatowych Niemiec­
kaej Socjalistycznej Partii Jed­
ności ze Spremberl(u i Frank­
furtu nad Odrą-

W dllpeszy konfcrl'nc.il dl'le­
gatów Niemieckiej Socjalisty­
eznej ParlII Jedności z Frank­
furtu nad Odrą uczestnicy jej 
pl'z('6ylają Komitetowi Cenlral­
oemu Polskle.1 Zjednoczonej 
PartIł .Robotniczej braterskie 
pozdro,*ienia bo,lowe. 

Depesza kończy się slowa­
mi: 

"Nlecb żyje niemiecko-polski 
ok/ud. niech żyje walka o po­
kój, przyjaźń I I'orozum!ellie 
między narodami". 

Ewie Szelburg-Zarembinie dla wygło­
szenia referatu sprawozdawczegu z 
działalności Zarządu Głównego ZLP. 

W dyskusji nad referatami Leona 
Kruczkowskiego i Ewy Szelburg-Za­
rernbiny zabrał głos Kazimierz Wyka, 
w'skazując na szybki rozwój organi­
zacyjny i ideologiczny Związku Lite­
ratów Polskich. Wskazuje on na kG-

polskim wielkich I odpowiedzIalnych go UBtrojU społeCznego w Polsce. Pra- . os. .ene I ,po res I W.e 
zaduń cz~' nnego nczeslnlctwa w pro- gniemy również. by ksl"7:hl nasze ze- ką rolę, ,Jaką. odgrywa adwokatura '1< 

c~le budowy socjalizmu w Polsce I społonl' były jak najsllnlel z t" wal- społec~enstwle. _. . 
śwlalowej wnlcc o pokój, Zjazd prze- ką o pokój Jaką I lR1perlallzmem a-I PrOjekt ustawy o zmIanie ustroju 
syła Wllm, ObywalelI> Prezydencie, merykańskl~ toezą ludy całego śwla- adwokatury został jednogłośnie prze, 
gorące zapewnienie, że ogół pisarzy la. Sjem przyjęty. 
pol8klcb we wszystkIch swyeb poczy-
nunlach twórczycb skupi cal" pelnlę 
sil. by slworzyć oow", godn" Polski 
Ludowej literaturę. Pragnieniem na- PGR W Mikulicach rozpoczął żniwa 

U~chowni którzy dotychczas nie podpisali Apelu Pokoju 
składają swe podpisy pod Apelem 

Wczoraj Państw. Gospodarslwo 
Rolne w Mikullcąch pow. Przeworsk 
jako. pierwsze w województwie przy 
stąpiło do Zbioru tegorocznych plo' 
nów. 

Pierwszy dzień żniw, zgodnie z Ira 
dycją, stał się radosną uroczystością, 
na którą licznie przybyli przedslawi 
ciele władz i społeczeńslwa. 

I'al, kol. Owczarz z ZMP, tow. Leja 
z PBZZ oraz tow . Golis z ramienia 
adminisł racji majlj łku . obraZUjąc w 
krótkich słowach znaczenie łych piel 
wszy ch żniw u progu planu 6 lelnie­
go i podkreŚlając konieczność ich 
sprawnego przeprowadzenia . WARSZAWA. Po zgłoszen Iu przez 

Episkopat polski oświadczenia o po­
parciu akcji pokojowej, zainicjowa­
nej przez Apel Sztokholmski - ci 
_duchowni, którzy dotychczas nle 
podpi,ali Apelu wskulek uprzednie­
go stanowiska Episkopalu, składają 

Ks. biskup MajeWSki 
1(5. biskup Kaczmarek 
Ks. biskup Lorek 
Ks. blskup __ Oleniek 
Ks_ biskup Jop 
Ks. biskup Sonłk. 

~we podp :sy pod Apelem. Oprócz wyżej wYmienionych pod-

Zebranych gości, jako gospodarz 
gminy MIkulice, powitał serdecznie 
sołtys, ob_ Płaza, życząc żniwiarzom 
pomyślnej pracy, i rychłego jej za­
kończenia. Następnie przemawial i ko 
lejno: ,ob. Kubleki z GRN, tow. MI­
zlon - PRN. II sekr. KP PZPR tow. 

Liczne oklaski. entuzjastyczne o­
krzyItI na cześć Rządu LUduwego i 
prezydenta Bieruta, a wreszcie Mit;­
dzynarod6wka, odegrana przez nr­
klestrę Państw. Cukrowni w Przewor 
sku zakończyły uroczystość, poczym 
delegaci lellipy rubotni!(ów Cukrow 
ni oraz pracowników PZGS \I boku 
pegeerowskich robotników przYlIta­
ulI!' do wlua.ola oierw&'l:ycb SUOOÓ". 

Apel Szlokholmski dOlychczas ped pisy swe składają również i Inni kslę 
pisali między innymi: :ta. 
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UTRWALIC POKOJ, Z procesu krwawych zbirów NSZ b. członków ~ 

~ Słudzy hitlerowców 
bestialskimi bandytami po wyzwoleniu 

odbudować niepodległość Francji! 
Przemówienie towarzysza Maurice Thoreza na plenum KC KPF 
GENEWA. Z Paryża donoszą: 
Na plenum KC Komunistycznej 

Partii Francji przemówienie końclJ­
we wygłosił low. Murice Thorez. 
Wskazał on, że dOlychczasowe wyni­
ki' walki o pol,ój, w szczególności ak 
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim są bardzo pomyślne, 
lecz jeszcze dalekie od tego, co da 
s:ę osiągnąć i co n;ewątpliwie zo­
!--Ianie osiągnięte przy zdwojonym 
wysiłku, pracy i konsekwencji Par­
Li. 

wbrew woli mas i wbrew inleresom 
kraju. 

W dallS'zym ciągu low. Thol'ez o­
mówił wzrost ICI'l'Orll przeciwko kla­
sie robotniczej i {Jbtolicom pokoju. 

W r(,żnydl krajach, jak w Japonii, 
Auslralii i td., nie milwiąc już o II. 
towskir.i Jugoslawii. frankistowskiej 
Hiszpanii i Grecji, rośnie terror llrze­
(,iwJ<o komunhstom i obroilcom poko· 
ju. Przec.iwko temu terrorowi należy 
proleslować. 

Musimy - powiedział tow. Thorcz 
- wzmóc walkę przeciwko broni ato 
mO'n'ej, zwłaszcza, że agresywność im 
perialislów rośnie w tej mierze, w ja 
kicj umacnia się obóz pOkoju i ro~· 
nie jego potęga. Obecnie plan Schu­
mana zmierza do całkowitego włą­
czenia Nientie-: Zachodnich do bloku 

Walka przrtiwko represjom - to 
walka o pok'lj. 

Walka o pokój - lo walka przeciw 
ko represjom. 

Naslt:puie tow. Thorez omówił zna­
czenie kr~·tyki i s"llIokryt~'ki w pracy 
part~-jncj, po ('zym rozprawił się ze 
szkodliwą koncepcją zarówno niedo­
ceniania nil·bczpieczt':i.,twa wO.iny, w 
szczcgr.rno.~t·i wojll~' alolllowcj. jnk I 
z ktlllct'llc.i1h że wojnn Jest nieuchron­
na. 

agresorów paldu atlantyckicgo, dtl 
ostatecznego podporz:)rikowania Fran 
di i zniszczenia wszelkich śladów 
ki niepodleglości nuodowej, óo pc· 
gorszenia jej syluacji ekonomicznej 
- a wszystko lo budzi niepOkój ucz­
ciwYCh Francuzów, wśród klasy ro' 
llOlnlczej, wśród klas średnich, a na­
wel w kołach przemysłowYch sły· 
szy się głosy proteslu przeciwko tak 
poważnej grożbie, która zawisła nad 
naszym krajem; 

Z obrad komisji finansowej Rady 
!\epubliki op;nia publiczna do 'n€'­
działa s'ę, że podstawow;e gałęzie 
przemysłu francuskiego wróciły nie­
mal do poziomu 1913 r., zaś prace 
budowlane wynoszą 50 proc rozm;,,­
ru budownictwa w 1913 r. Elwnomi­
lm wojenna wzmaga marnotrawstwo 
sił wytwórczych i środków produk· 
cji, potęguje przeciwieństwo mięił:r,y . 
rozwojem sił wYtwórczych 11 możli­
wościami konsumcji, prowadzi do 
bezrobocia i zniżki plac. 

Dlatego rośnie i będzie roslo nte' 
zadowolenie • 

Niezadowolenie to wywoluje lar­
da i spory wśród partii. większości. 
~IlIżria to -byłozauważyc przy głoso­
waniu nad votum zaufania dla Bi­
daull. Coraz trudniej jest rządzić 

Na leży demaskować wroga, który 
powiada, że podpisywanie Apelu 
Sltokholmskiego jest niepolrzebne. -
Taka teza wroga zadowaln z jedne.i 
strony tych, którzy nie wierzą w nie­
bezpieezeństwo wojny, z drugiej 
tych, którzy uważnją ją za nie 
IIchronną. Należy przypomnIeć słynną 
tezę l\Inrksa, że gdy idt'a opauowuJe 
masy - staje się Olln siłą malel'ialną. 

Dotyczy to w zupelności walki o za· 
kaz broni atnmowej. 

!'!an Schumana jest planem wO.iny. 
:--iie przeszkadza to jego inicjatorom 
t",ieNlzit', że wyklucza on mOfliwość 
wu.iuy. Jedyną drogą do pokoju jest 
• ~().i\l~Z z narodem niemieckim, a wa· 
runki realizacji tego sojuszu stworzy· 
la ~iemiecka Republika Demokratycz­
na, w świelle czego ogromne znncze· 
nie ma wspólna deklaracja CGT I 
Zje,(lnoezenia Niemieckich Wolnych 
z'wi!uków Zawodowych, deklarac.ia, 
któr~ daje wyraz internacjonalizmowi 
proletariackiemu i~dpowiada Intere­
som narodowym otaz intel'esom po· 
koju. 

W wyzwolonych miastach i wsiach Korei płd. 
ludność wita entuzjastycznie oddziały ludowe 

(Ciąg dalszy ze stronu 1) 

do mia~ta Czunczen na odleglość 

terenach reaktywowane są Tymcza.so-
1 we Komitety Ludowe, które zostały 

rozwiązane przez reakcję. 
km i otoczyły czunczeńskle ugrupo­
wania nleprzyjncieln likwidując je 
zmuszając do kapltulacjl.Sily mor· 
skie repnbllkl zatopiły okręt nie przy­
.incielski, który wtnrgnął na wody te· 
rytorialne Korei p6ltlocneJ. 

W wyzwol~)Uych miastach i "'siach' 
odbywają się tłumne wiece ludności, 
klóra wita wojska armil ludowej ł 
oddziały straży granicznej, dziękując 
im za wyzwolenie od reakc~·.inego re~ 
żimlJ. policyjnego. Na. wyzwolonych 

• • • 
LONUYN. Agencja Reu tera podaje, 

fe w okolicach Seulu toczą ~ię za­
cięte walki. Niektóre resorty rządu 

D1nrionetkowego połndnlowo-koreań· 

sklego, jak np. ministerstwo spraw 
zagranicznych L zostały przeniesione 
dO' miejscowoścI Suwan, znnjdującej 

się w odległości 40 km na poludnie od 
Seulu. 

Opinia amęrykańska zaniepokojona 
awanturniczą polityką Trumana 

NOWY JORK. Dzienniki omawia­

ill obszernie wypadki w Korei. Pis­
ma przyznają, że opinia publiczna w 

Stanach Zjednoczonych jest zanie­
pokojona awanturniczą polityką ame­

rykańską. "Washington Times He­
rald" pisze, że wypadki w Korei win­
ny stanowić dla Kongresu przestro: 
gę przed udzielaniem TrumanowI 
pełnomocnictw. Nie'zależnie od uczuć 
jakie Amerykanie 7.ywią wobec Korei 
- nie ma zapewne ani jednego Ame-

rykan~na na tysillc, któryby wierzył, 

że "obrona Korei jest warta życia 

męża, syna, czy brata". 

"Washington Post" wyraża poważ­
ne wątpliwości co do bojowej war· 

tości armii południowo·koreańskiej. 

Dziennik ten zaznacza, że losy połud· 

niowej Korei zależeć będll nie od iloś­
ci sprzętu amerykańskiego, lecz od 

tego, czy żołnierze południowo-koreo 

ańscy będą się bili. 

Bezprawna decyzja Rady Bezpieczeństwa 
Oświadczenie rzqdu Korei północnej 

PEKIN. Ja'k donosi Agencja No­

wych Chin rząd Koreańskiej Repu­

blilki Ludowo-Demokratycvnej opubli­

kował na>stępujące oświadczenie: 

"Rada Bezpieczeństwa pod presją 

rządu USA przedyskutowała sytua· 

cję w Korei, która wytworzyła się w 

związku z wojną domową rozpętaną 

przez klikę Li Syn .Mana. Rząd Kore­

ańskiej Republiki Ludowo-Demolua­

tycznej ~twierdza oficjalnie, że dysku 

sjll i decyzja powzięta w kwestii ko­

reańskiej na posiedzeniu Rady Bez· 
pieczeństwa są bezprawne, gdyż l) 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo­

Demokratycznej nie brał udziału w 

dyskusji i w podejmowaniu uchwały, 

dotyczącej problemu koreańskiego, 

2)W posiedzl)Jliu Rady Bezpieczeń· 

stwa nie wzięli udziału delegaci 

dwóch wielkich mocarstw - Związku 

Radzieckiego i Chin. 

W dalszym ciągu tow. Thorez 
wskazał na konieczność wiązania wal 
ki o zaspokojenie materialnych postu 
latów ludności pracującej z walką o 
pokój. Tow. Thorez rozprawił się na­
stępnie z błędną koncepcją, że zbiera 
nie podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim może być ze szkodą dla walki 
przeciwko produkcji i transportowi 
materiałów wojennych, że kampania 
zbieraillia Ilodpisów może osłabić tę 
walkę. Wręcz przeciwnie, akcja zbie· 
rania podpisów wzmaga również tę 
walkę polityczną, co potwierdzają co­
dziennie fakty. Właśnie dziś robotni­
cy w Denain rzucili do kanału stal, 
przeznaczoną dla celów wojennych. 
Kobiety tego miasta, wśród których 
są matki, które straciły synów w 
Vietnamie, zwróciły się za'pelem do 
dokerów Dunkierki i do robotników 
Del13in z apelem o nie produkowanie 
i nie wyładowywanie materiałów wo· 
jennych. Właśnie akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
stwarza i zapewnia szeroką bazę dla 
ruchu robotników, dokerów i koleja­
rzy przeciwko produkcji i transporto­
wi m3'teriałów wojennych. 

W dalszym ciągu tow. Thol'ez pod­
kreślił potrzebę równoległego z ak­
cją zbierania podpisów tworzenia te­
renowych 'komitetów obrony pokoju 
i prowadzenia walki o pokój w du­
chu jedności. 

Z kolei tow. Thorez omówił zagad­
nienie czujności, w szczególności wo. 
bec wszelkiego rodzaju prowokato­
rów titowskich, a następnie omówił 
rolę prasy komunistycznej i obowiąz. 
ki członka partii wobec prasy partyj. 
nej. Przemówienie swe zakończył 
tow. Tho~ez apelem do wszy,stkich 
członków Komitetu Centralnego, aby 
dołożyli wszelkich wysiłków dla zre· 
alizowania uchwalonych rezolucji, a. 
by stanowili wzór konsekwencji i 
wierności: zasadom p'ilrtii. Chodzi' o 
to - powiedział tow. Thorez - aby 
utrwalić pokój, odbudować niepodle. 
głość Francji i zadośćuczynić postu­
latom wszystkich ludzi pracy, chodzi 
o to, aby kroczyć w ten sposób ku 
utworzeniu silnej, demokratycznej, 
niepodległej Francji, któta wstąpi tia 
drogę socjalizmu. 

WARSZAWA. W siódmym dniu 
procesu terrorystów przed Hejollo­
wym Sądem Woj~ko\\'ym w Warsza 
wie zeznawał świadek, który był 
konfidenlem gestapo, zb:erającym 

dane o AL. Inni przesłuchani tegoż 
dnia świadkowie uzupełnili swymi 
wstrząsającymi zeznaniami obraz 
krwawej działalności oskarżonvch 
po wyzwoleniu kraju. • 
Świadek Zdzislaw BiedrzYCld oś­

wiadczył sądowi, że w pOCząlkowym 
okresie hitleroVlskie,i okupacji, nale­
żał do "Polskiej Organizacji Zbroj­
nej", która następn:e weszła w skład 
Armil Krajowej. W maju 1944 roku, 
zgodził się on na uczynioną mu 
przez osk. Przyby!owskiego - który 
był "wlyczką" AK w AL - propo­
zycję wstąpienia do Armii Ludowej. 

Osk. Przybyłowski zaproponował 
świadkowi, by on również poszedł na 
służbę geslapo. \V Iym celu udali się 
razem do oficera gestapp. niejakiego 
l, icssera, klóry wydał św.;adkowi, .ja­
ko świeżo zwer'Jowanemu agenlllwi, 
fałSZYWI' d::-wody oSClbiste na Ilaz Ni­
sko "Zdzisława Borowskiego" oraz 
przepustkę na to samo nazwisko, u­
możliwiającą swobodne poruszanie 
się w terenie. 

Osk. Przybyłowski - jak slwier­
dza świadek - udzielił Kie~setowi 

podczas tego spotkania informacji, 
dotyczących ściganych przeż gesla· 
po działaczy lewicowych "Kuby" i 
,.Marty". 
Świadek \\spomina, że Kiesser za 

proponował jcmu, oraz oskarżonym 
I'rzybylowskiemu j Lewandowskie' 
mu - ten ostalni również brał u­
dział w nieklórych spotkaniach z ge 
stapo - by sformowali bojówkę, któ 
raby miala likwidować działaczy 
I'I'R i AL. Kiesser wydał im nawet 
broń z magazynów płockiego gesta­
po. 

Omawiając działalność oskarżo­
nych po wyzwoleniu kraju, świadek 
Zdzislaw Biedrzycki potwierdza zna' 
ne mu fakty dokonania' przez nich 
napadów i morderstw: Obciąża on m. 
in. kleryka MajeWSkiego, który _ 
jak zeznał świadek - przygotował 
listę dziesięciu terenOwYch działaczy 
politycznych, w celu zgładzenia ich 
przez bandę, a także podżegał NSZ· 
owców do obrabowania pewnego oby 
watela narodowości żydo\\(skiej. 

Zeznania te wywołały poruszenie 
na ławie oskarżonych. 

26 świadków, którzy następnie ze­
znawali, opowiedziało we wstrząsa­
jących zeznaniach o straszliwych 
krzywdach, doznanych z ręki Bronar 
skiego i jego pOdwładnych. 

Wybory noweeo Zarządu Związku Literatów 
(Ciąg dahzlI Z/ł str. 1) 

składzie: Leonard Giergoń, kierownik 

brygady malarskiej oraz Wiktoria 

Kosińska, członek tej brygady, która 

wręcza prezydium wykonaną przez 
nich płaskorzeźbę w gipsie, przed. 

stawiającą popiersie Adama Mickie· 

wic.za. Prezydium w imieniu zebra. 

nych Ilerdecznie dziękuje robotnikom 
za dar. 

W czwartym dniu obra<l pierwszy 
zabrał głos" Dobrowolski, wygłasza" 
jąc sprawozdanie z działalności korni. 
sji rewizyjnej. 

Jednomyślnie zostaje przyjęty wnio 

nie listu do Zarządu Związku Pisa· 
rzy Radzieckich. 

Zostaje również przyjrta uchwała 
w sprawie Apelu Pokoju. 

Zjazd literatów polskich uchwalił 
wysłanie listu do prof. Fryderyka 
J oliot-Curie, do Louis Aragona, i do 
Paul Eluarda, a także do Howarda 
Fasta; Pablo Nerudy. 

Głos zabiera Leon Kruczkowski, 
który w imieniu komisji statutowej 
przedstawia zjazdowi pl'ojekt zmian 
VI' statucie związkowym, który zosta­
je uchwalony. 

Następnie zjazd dokonał wyboru 
nowego zarządu Związku Literatów 
Polskich na' czele którego stanął 
Leon K;uczkowski. sek o wystosowanie listu do Prezy­

denta RP. Bolesława Bieruta. Na tym obrady Z'ostli'ły przerwane 
Zjazd jednomyślnie uchwala wysIa- do późnego wieczora. 

ll--p rzed dwoma łaty 
I 

rezolucja Biura In­
formacyjnego partii 

komunistycznych i robot­
niczych zdemaskowała i 

Zdemaskowanie lOkajÓW imperializmu 
- prowokatorów titowskich 

wiouy zdobyczy, WYWał-. --I 
czonych w bohaterskich I 
walkach. z faszyzmem lud 
pracujący trzymany jest 
w strasznym terrorze pa· 
chołków Rnnkowicza. obnażyła przed klasą ro­

bottJlczą Istot~ titowskie.f 
agentury imperializmu. 
l"nkty, które ujawniły się 
w przeeiągu tych dwu 

(W drugą rocznicę rezolucji 

Biura Informacyjnego) 
Ale mimo terorru wzra 

sta z dnia nn dzień opór 
ludu jugosłowia(lSkiego 

lat dowiodly, jak hIstoryczne znaczenie dla roz. 
wojn ruchu robotniczego ma ta rezolucja, w ja· 
kim wielkim 'stopłliu pomogła on:t partiom robot. 
niczym, w tej. liczbie I naszej partii uwołnić się 
od wypaczeń i odchyleń od linii marksizmu.lenl· 
nizmu i oczyścić szeregi partyjne z obcych ł wro. 

przeeiwko faszystowskim 
zbrodnlnrzom. Odrndzają sl~ dzinłające w podzie. 
miacb or·gonizacje komunistycme, prowadząc kla­
sę robotniczą I pracu.iące chłopstwo do walki ze 
zbrodniarzami tilowsklmi, których gestapowski rc· 
żim skazany j&~ nieuchronnie na zagładę. 

Im bardziej oddalamy się od dni·a ogłoszenia hislo 
rycznej rez·ollucji Biura Informacyjnego portii kOIl1i.l 
nistycznej i robotniezych, z tym większą jasnością 

widzimy jej zna:Czenie i wagę. Dzięki czujności, 
rewolucyjności I dośwIadczeniu Wszechzwiązko. 

wej Komunistycznej Partii (bolszewików) zdem:1s, 
kowano zdradt: titowskiej kliki I wskazano pl'a­
widłową drogę fuchowI robotnic,-,' u. I'rzyklnd 
titowskie.i dywersji jes~eze raz Ilotwil'rdza tt: 

pl'nwdę, że hez partii rewol! 'Y.iulj, Olwl't~.i " .. za· 
sadoLh lenllltlwskieh kla.sa I'Hbolu!('za j('st 11\'1,-

. gich elementów. 

Szajka Tito, Kardela. Rankowicza i Dżilasa sta' 
ła S'ię jednym z Jlarzędzi totalnej dy:plomacji ato­
m{Jwych tudobójców, przy pomocy którego usiłują 
oni siać dywersję i orgaruwwać szp,lC€ostwo w 
kra'jach demokracji ludowej. ProcC8 Rajka na 
"'~grzech l Kostowa w BułgarII odsłonił ponure 
kulisy tej zbrodniczej akcji l wyciągnął je na 
światło dzienne w całej ohydnej nagości. 

Po procesaeh Rajka ł Kostowa faszyści belgrndz. 
e~' nie próbują nawet osłanIać swej zdrndy. Na 
ostatniej sesJi ZgromadzenIa Narodów Zjednoczo. 
nycb wystąpili oill jawnhl jako agenlura amery. 
kańsklego impcriallzmu, uczC8tnieząc we wściekłej 
kampanII oszczerczej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. 

Szczególuie ohydną rolę odgrywają faszyści 11-
towsey organizująe dywersje przeciwko wałce, ja· 
ką podprzewode.m Związku Rndzieeklego prowa· 
dzi ludzkość z podżegaczami wojennymi. 

Podczas gdy wszy~cy ludzie dobrej woli, nieza­
leżnie od przekonań politycznych i wierzeń reQ.i' 
gijnych podpisują się pod Apelem' Sztokholmskim, 
tito\\'scy faszyści z"braniają w Jugosławui zbierani~ 

podpis{l\v pod Apelem. Gdy miliard łudzi zaciąga 

się w szere'gi obrońców pokoju, banda tiłowska 1). 

głasza się żołdakami atomowej dyplomac.ji, żołda· 
kami ludobójcze.i polityki. 

Lud pracujący, wyzyskIwany i ograb-Ially przez 
administrację Tito-Rankowicza na rzecz amerykań I _s~ imperialistów cierpi straszną Il~dzę· Pozba-

bron nn. 

W ",akr z titowską agenlllrą i dnyr,.,i>] rewo' 
lucyjny ruch robotnicZ\' wzmoclli! ,ie. \" .. ··"\'sla· 
Jizowala "ię ost~teculie istota (h' I - " .. eJi h"io'.'.'~i 
.;"ł~ Ił ustroJu sp(\hn i .. ~""Mf41 f Pił J;.{";p ,'" .. . "'v nro-

Ictariatu. Stworzone wstaly idrllln!(it'zlI" pl)(I,<;I;IW~' 

dla budow,\, fundllmentów snei:llizlIIlI w luajach . . .. 
demokracji luduwe.i. W szcleg'llnośl'i slworzu!l3 
została calkowita .i a.s II u,;,'. :lI' dl'oga ,lu socjalizlIIlI 
no wsi pr'l\\'adzi PI';CZ r01.w(l,j spóltlzil-Iczości pl'O­
dukcyjnej. 

W ciągu ostalnich dW(ldl lat partie kOllllllli,sl~'­
czlle i robolnicze zahartowlIl~· się l IIbn.iowIł~·. -
Jest w tym wici ku zasluga rcwlllc.ii Biura Illfor· 
mac~'jnego, która wskazała, że jcd~'llą dro~ą bu­
dowy Silcjnlizmn jest wicrnośt' zasadom m:!rksi­
zml1-leninizl11l1, nierozerwa._.a więź z ojczyzną so· 
cjalizmu - Związkicm Radzieckim i .iego kicrow· 
niczą siłą - partią Lellinn, Stnlinn. 

J 
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Województwo rzeszowskie O właściwy skład socjalny 
, prZ~gotoWUje S~ę, ,i rozbudowę organizacji partyjnej na wsi 

do Ogolnopolsklego KungresuObroncow PokoJu Roi •• ",.; ,,,"'.a .a4 j.j ,kl.d .oc;.I.y, n",g wplyw6w •• m.l& "6Id,,.I.1 byl. wla", ion., m.tk. 
Akcja pOdpisów pod Apelem Sztokholmskim wyłoniła na terenie woj. 

rzeszowskiego, podobnie jak i na terenie całego kraju, nowY bOjowy ak­
tyW obro .ńców wielkiej sprawy. 

rolnych i średniorolnych chłopów i umiejętność politycznego i organlza- tychze dZIesl~lOrga dZIe~l. AgItow~ł 
cylnego kierownictwa życiem wsi, to decydujące czynnik~ naszych zw~. on uporczywl~, demaskując wyzyskJ­
cięstw w zaostrzającej się walce klasowej. Od czynnikow tyth zalezy wacza \VleJskIego. 

Potężna sieć Komitetów Obrońców 
PokOju będzie utrzymana i dalej rc­
zwijalla jako instrument uaktywnia­
n ia i politycznego uświadamiania 
wszystkich warstw społecznych_ 

świadomienie szerokich mas poprzez 
indywidualne rozmowy z ludźmi w 
ich mieszkaniach. 

tempo przejścia wsi na tory gospodarki zespołowej. Jakie płyną wnioski z przytoczo-

Hównież "Trójki" pozostaną nadal 
aktywne w utrzymaniu bezpośrednie 
go kontaktu z milionami polskich 
obrol1ców pokoju, bowiem wielotysiE: 
cme szeregi aklyw;stów, zmobiJi.zo­
wane w akcji podpi,owej, są potęż-
lIą armią przodowników walki o 

pokó.i. 

Do pracy w l,omiletach Obrońcl'W 
I'okoju włączyli si<; l\' tJOważncj li­
czbie bezpartyjni. ludzie puzytywni. 
pełni zapału i ofi:\l'no~d w pracy spo 
łecznej. Zadaniem I~omilelów OhrOll­
ców POkoju jest zwi<;kszać aktyw 
bezpartyjny w ohronie llOkoju. 

Osiągnięcia akcji podpisów 
przenikną do świ2domośti 

naj szerszych rzesz 
spoteczeństwa 

,-,_" na rezultatów kampanii ped' 
p:sów pod Apelem Sesji sztokholm­
śJdej winna być przeniesiona do świa 
domości każdego obywatela. by za­
poznał się z dalszymi zadaniami wal 
ki o pokój. 

Dlatego też w dniach 8 i 9 lipca 
Powiatowe Komitety Obrońców Po­
koju zorganizują powiatowe konfe' 
rencje OP z udziałem delegatów 
gminnych, gromadzkich, miejskich i 
zakładowych KOP oraz szerokiego, 
miejscowego aktywu społecznego_ Na 
konferencjach tych dana będzie o­
cena dotychczasowych osiągnięć ru­
chu obrońców pokoju i omówione 
wytyczne ich dalszej działalności na 
te renie ",!oj. rzeszowskiego. 

W czasie od 9 do 23 lipca wszy3t­
kie gminne, gromadzkie, miejskie i 
zakładowe Komitety Obrońoów Poko­
,in organizują na swoim teren:e przy 
pomocy "Trójek" szeroką akcję spra 
\\"ozdawczo_ propagandową. W tym 
okresie "Trójki" wykonają nadzwy­
czaj doniosłe zadanie, Pogłębiając u-

Szeroka akcja przygotowaw­
cza do Polskiego Kongresu 

O. P. 
Dnia l września br. - w rocznicę 

napaści Hitlera na Polskę - odbę­
dzie się ogÓlnonarodowy Polski Kon_ 
gres Obrońców Pokoju. \V akcji przy 
gotowawczej do Kongresu wezmą u­
dział wszystkie Komitety Obrońców 
Pokoju i wszystkie masowe organi­
zacje, aktywizując w tej kampanii 
nowe zastępy bojowników pokoju. 

\\' czasie od 23 lipca do 14 sierpnia 
trwać będzie I etap akcji wyborczej 
delegatów na Kongres. W tej po' 
w::ozechnej akcji każde 500 miesz_ 
kallców wybiera jednego reprezen­
tanta na Powiatowe Zebranie Wybor 
cze_ 

W okresie od 14 do 25 sierpnia 
w II etapie akcji odbędą się powia­
[owe zebrania reprezentantów z te' 
renu celem wyboru delegatów na 
Kongres. 

Aktyw społeczny mobilizuje 
się do nowych, wie.lkich zadań 

Dla należytego, planowego i PO'N­
wszecbnego przeprowadzenia zaró­
wno akcji sprawozdawczo- propagan 
dowej jak i wyborczej - I\omitety 
Obrońców Pokoju oraz organizacje 
masowe, jak Związki Zawodowe, 
Związek Samopomocy Chłopskiej, Li 
ga Kobiet, Związek Młodzieży Pol' 
skiej i Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, na wszystkich 
szczeblach zacie~nią SW'1 wspólpracę 
w dalszej realizacji walkI o pokój. 

Zadaniem ruchu pOkoju w Polsce 
jest ,wciągać do ·walki z wojną wszy 
slkich dotąd nieuświadomionych i 

biernych. Zadaniem naszym jest' z 
milionów ludzi, którzy podpisali a­
pel pokoju uczynić świadomych bo­
jowników i żali1ierzy sprawy pokoju, 
pałających nienawiścią do podżega­
czy wojennYCh i nieugięcie walczą­
cych przeciwko wojnie. 

C.W. 

Tym właśnie zagadnieniom poświę 
ciła Warszawska Partyjna K~mfe· 
rencja Wojewódzka wiele uwagi. 

Analiza il'oli naszej partii, wszyst­
kich !komórek organizacyjnych, w re­
alizowaniu linii uchiwał kierownictwa 
partyjnego oraz wnios'ki, do jakich 
dos·zła wojewódzka ikonfel'encja war­
sza IV'ska, mają Z'11'aczenie ogólno-kra­
jowe. Problem bowiem umacniania po 
litycznego i organizacyjnego ogniw 
partyjnych na wsi, a przede wszyst­
kim' w powiecie, gminie, gromadzie, 
stoi przed wszystkimi organizacjami 
kraju. 

Można uznać za regułę, :te tam, 
gdzie Komitet PowiSJtowy, który na 
obecnym etapie realizacji ·nowych za­
dań w dziedzinie przebudowy wsi jest 
głównym politycznym ośrodkiem kie­
rowniczym rozumie doDrze swe zada 
nie w coraz bardziej zaostrzającej 
się i przybierającej nowe formy wal­
ce klasowej z bogaClzem wiejskim, 
tam rośnie szy'bko świadomość poli­
tyczna, tam dojTZewa szybko przeko­
na·nie o wyższości zespołowego spo­
sobu gospodal'owa,nia nad indywidual 
nym, tam powstają i b'zepną spół­
dzielnie produkcyjne. 

Potwierdzają to fakty, przytoczone 
na konferencji. Organizacja woje­
wództwa warszawskiego poważni, wy 
rosła w ciągu ostabniego ro~u. Wska­
zywały na to dojrzałe politycznie, 
peł.ne bojowego ducha i hartu WY5tą­
pienia towarzyszy delegatów, ich zna 
jomość terenu, krytyczna i samokry­
t~rczlla, acz,kolwiek nie zawsze dobrze 
i głęboko pojęta, ocena działalności. 
92 spółdzielnie pl'odukcyjne w woj. 
wars·zawskim, to poważny dorobek. 
Fakt, że nie ma już obecnie powiatu 
bez spółdzielni produkcyjnej - to 
równłeż dowód wielkiego kroku na­
przód, jaki zrobiły w swej pracy ko­
mitety powiatowe i gminne oraz Ol'· 

ganizacje gromadzkie. Slus7.nie stwier 
dził z poczuciein dumy i pewności 
dalszych triumfów pierwszy sekretarz 

Komitetu Wojewódzkiego, tow. Bo­
dals:ki, że spółdzielnie - to selekcyj­
ne ziarno przyszłego ustroju. Nie jest 
to tylko przenośnia. Są w wojewódz­
twie warszawskim \spółdzielnie, Id6re 
osiągnęły już kłos, liczący 90 ziaren. 

Rozbudowa i rozwój pracy partyj­
nej, a WTaz z nią wzrost dojrzałości 
wsi do pl'zemia,n socjalistycznych, nie 
są jednak równomierne we wszyst, 
kich powiatach i gmi,nach. 

lnie przypadkowo. 

Tow. l\'liliszewski z Przasnysza 
I!łusznie wid~i przyczynę powstania 
w jego powiecie zaledwie jednej spół­
,dzielni produkcy,i-nej w tym, że orga­
nizacja partyjna zbyt słabo demas­
kowała wyzysk bogacza wiejskiego. 
Nie wytworzyła atmosfery nienawiś 
ci dOi kapitalisty wiej.skiego. Na sku­
tek tego organizacja nie miała dosta­
tecznego wpływu na chłopów pracu­
jących. Nie troszczyła się ona dosta­
tecznie o rozbudowę organizacji par­
tyjnych w gromadach. Wyni:kiem sła­
bej pracy komitetu powiatowego by­
ła często niezaradność, oportunistycz­
jle uleganie trudnościom i zdawanie 
się na żywioł, bra·k kadr do pracy 
partyjnej. 

Nic dziwnego, że w powiecie tym 
była zorgani:zowana akcja kułaków, 
którzy nie uprawiali ziemi, szkodzili 
:państwu i okradali je. Nic dziwne­
go, że dopuszczano tu do tego, by ko­
bieta, mająca małe dzieci, chodziła do 
bogacza na odrobek. 

W powiecie tym słabo realizowano 
uchwałę o rozbudowie orl;'an.izacji 
partyjnej. Więtkszość gromad pozba­
wiona jest kierownictwa politycznego, 
.nie posiada bowiem podstawowej or­
ganizacji lub grupy kandydackiej. 

PrzeZWYCiężyć wszystkie trudności i usunąć niedociągnięcia w pracy 
postanawia organizacja partyjna w Przemyślu-Wsi 

Nie jest również .rzeczą przypadku, 
że organizacja powiatu płockiego, mi­
mo, że jest najliczniej-sza w woje­
wództwie, że ma bojowe tradycje i 
.zaliczała się kiedyś do najlepszych, 
.nie rozwija się obecnie. Więcej, moż­
.na śmiało powiedzieć, że cofnęła się. 
Istnieje tu dużo "białych plam" _ 
wsi, w których . nie ma . organi.zacji 
partyjnej. W przeciągu wielu miesięcy 
w powiecie płockim stworzono zale­
dwie jedną nową organizację podsta­
wową· W ciągu 5 miesięcy nie zało­
iono ani jednej spółdzielni produk­
cyjnej. 

W ubiegłą niedzielę, w sali Gmin­
;lCj Ra-dy Narodowej w Przemyślu­
Wsi odbyło się zebra11ie aktywistów 
i sekretarzy podstliwowych organiza­
cjipartyjnych oraz aktywnych człon­
I,ów ZMP, w celu omówienia uchwał 
IV Plenum KC, dos-tosO'WUjąc je do 
zagadnień życia politycznego i gospo- . 
dal'czego Partii na terenie wsi prze­
myskiej. 

Szczeg'ólną uwagę poświęcono za­
gadnieniu nowych kadr partyjnych, 
l,tóre są główną siłą naszej Partii, 
mobilizującą wszystkich do wykona· 
nia zadań planu 6·letniego oraz spra­
wie wychowania i przygotowania 
kadr partyjnych do dalszej pracy nad 
realizacją uchwal IV Plenum. 

Organizacja partyjna na terenie 
gminy Pl'zemyśla-Wieś nie doceniała 
i nie dopilnowała s·zkolenia pal·ty jne· 
go. ZaJJiedbanie to odbiło się w PO\M 
żnej mierze na pozkllnie uświa-domie· 
nia cz!on'ków organizacji. BłQdy do­
tychczas popełnione nale:::y na'pra w ić 
jak najszybciej. Należy ściśle kontro­
lować wykonanie uchwal i dyrekt.yw 
kierownictwa partyjnego w toku co­
dziennej pracy, wychowując nowe si· 
ły twórcze, które należy wyciągać z 
pośród mas członkowskich. 

Slabo prowadzone szkolenie party j­
•• w gmi,nie, wynika z braku kadr 
wykładowców. Organizacja partyjna 
powinna wyciągnąć nlljzdolniejszych 
na wykładowców oraz wysunąć na 
kierownicze stanowiska. Przede wszy 
.tkim powinna większą opieką oto· 
czyć kobiety, wciągać je do pracy i 
pomagać im, śmiało wysuwając wy­
iej, biorąc wzór z pracy kobiet w 
7.SRR. mobilizując szerokie rzesze ko 
biet. do wielkiego czynu, jakim jest 
realizacja planu 6-letniego, budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. Zada­
nia są duże. ale 'pr'zy pomocy wszyst-

kich członków organizacja partyjm. 
w gminie Przemyśl-Wieś, WZ·OTująC 
się na innych i kontrolując wprowa­
dzenie w życie uchwał IV Plenum, 
Wy-kona je należycie. 

W dyskusji zabierało głos kilku 
towarzyszy, którzy wskazali na braki 
i niedociągnięcia ze strony kierownic 
twa partyjnego Komitetu , Gminnego. 
Skład Komitetu często się zmieniał 
jak również i brak systematycznego 
szkolenia aktywu na sekretarzy pod­

. stawowych Ol'gaJllzacj'i ;ai'tyjnych. 

W dyskusji omówiono Jl'rzebieg ak­
cji zbiórki podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Wszyscy mieszkańc.y 
g-miny podpisali Apel Pokoju za wy­
jątkiem Adama Ozięblowskiego i je· 
go żony Anieli z gromady Pikulic, 
którzy kategorycznie odmówili złoże· 
nia podpiSU, stawiając się w rzędzie 
wrogów pokoju, 

Dy,sklltanci, omawiając sprawę kadr 
wska'zaii nu konieczność otoczenia 0-

pieką i udziejanie pomocy w pracy 
chropom mało i średniorolnym, wysu-­
niętym' na kierownicze stM1owiska. 
Koła Gospodyń Wiejskich i aktyw Ko 
biecy ZMP w Przemyślu - Wsi prze­
ja wia słaba działalność, kobiety nie 
włączyły się czynnie do pracy spo­
łecznej, pozwalając wrogowi klaso­
wemu, który wkradł się w ich szere­
gi prowadzić swą szkodliwą dzia­
łalność IV rozpowszechnianiu plotek i 
wrogiej pro-pagandy. 

czyć o pokój swą wzmożoną pracą 
pogłębiać przyjaźń z ZSRR: 

Na zakońc'Zenie ze~rania aktyw 
gminny powziął uchwalę w związku 
z 6-tą rocznicą PKWN, ażeby w 
dniu 1. VII. br. zorganizować 50 pod· 
wód parokonnych oraz 200 ludzi pie­
szych do pomocy spółdzielni produk­
cyjnej w Luczycach w usunięciu gru­
zu ze spałonej stajni, odciążając tym 
samym członków spółdzielni od tej 
pracy. 

Równocześnie aktyw gminny Prze· 
myśl-Wieś wzywa aktywistów gmin· 
nych PO)\'. przemyskiego do po\vzięria 
podobnych czynów na swym terenie, 
pI:Zyczyniając się do budowy spół­
dzielczości 1','0 '--l,cyjnej. 

W, SZTABIŃSKI 

Koresp. N. Rz. 

I Ogólnokrajowa odprawa 
. wicedyrektorów 

społeczno-wychowawczych 
szpitali i sanatoriów 

W dniu 27 bm. rozpoczęła się w 
Ministerstwie Zdrowia I Ogólllokrajo 
wa odprawa wicedyrektorów społe­
czno-wychowawczych szpitali i sana­
toriów, poświęcona o podsumowaniu 
d<>tychczasowej działalności oraz wy 
'tyczeniU nowych form pracy wice­
dyrektorów, I dlatego organizacja partyjna. na 

terenie g-miny, uzbrojona w uchwa­
ły IV Plenum KC, powinna dążyć do Na obrady przybylf m. in. Z-ea 
wychowania nowych, silnych kadr, członka Biura Politycznego KC PZPR 

Min. Stefan Matuszewski, Wicemlnl' podniesienia poziomu ideologicznego 
ster Zdrowia, dr. Sztaehelski. prze­

wśród czł,onków i bezpartyjnY,ch, de· wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
ma~kowac ,~ro~a klaso~vego I budo~ Zaw. Prac. Służby Zdrowia dr. Fi­
wac. leps~e Z!CI,e na WSI p~zez zakła-\ derkiewlcz oraz wyżsi urzędnicy 
dame społdzJeln produkCYJnych, wal- Miu. Zdrowia. 

Gdzie leży przyczyna tego stanu 
rzeczy? 

Mówił o niej w swym przemOWJe­
niu sekretarz KC naszej partii, czło­
,nek Biura Politycznego tow. Mazur. 
Część członków organizacji powiatu 
płockiego, zdemoralizowała się, nie­
jeden z działkowiczów wzbogacił się, 
zjawisku temu s·przyjało prawicowe 
i nacjonalistyczne ódchylenie, które 
głosiło teorię pokojowego wzrasta­
nia w socjalizm, Część tych zdemora­
lizowanych ludzi zakorzeniła się w 
partii. Miała w niej decydujący głos. 
Znalazła się nawet w kierownieŁwie 
ol'ganizacji partyjnej. 

Rzec·z jasna, że przy takim skła· 
dzie socjal,nym, kiedy nie opierano 
się na robotnil;u rolnym i chłopie ma 
łorolny-m, kiedy głoszono teorię, że 
powiat .jest jednolicie kułacki, ostrze 
walki nie było skierowane przeciwko 
bogaczowi, nie widziano tu zróżni('o­
wania wsi, nie stawiano na bied·neg-o 
chł(}p.a, jako podstawy dla zdobycia 
średniol'olnego, podstawy skutecznej 
izolacji bogacza wiejskiego. Nie wal­
czono dostatecznie ze zwyrodnieniem 
niektórych działaczy partyjnych, o· 
derwano się od podstawowych mas 
pracującego chłopstwa. 

l odwrotnie, nie jest rzeczą przy­
padku, że spółdzielnia produkcyjna w 
Kurkach (powiat Działdowo) ~ to 
dobrze pracująca spółdzielnia, Jej 
organizatorem był świadomy, ofiarn.Y 
towarzysz - były robotnik rolny, OJ­
ciec dziesięciorga dzieci. Po'kony\vał 
on z cała klasowa uporczywością 
wszelkie -trudności: jego przykład 
mocno oddziaływał na przekonanie 
chłopów. Pierwszą zaś osobą, którą 
przekonał o potrzebie wstltpienia · d.o 

nych przykładów? Musimy pamiętać, 
lie życie idzie wciąż naprzód, że wal­
l,a klasowa będzie się zaostrzać coraz 
bardziej i przybierać nowe formy. 

Musimy uzbroić organizacje par­
I.yjne w poczucie tego co nowe: w pe,ł 
ną świadomość awangardo~eJ ~oh, 
jaką komitety powiatowe .1 gm~nne 
oraz orga.nizacje gromadzkIe wmny 
spełniać w życiu swojego terenu. 

Jest to podstawowy warunek nie­
ustannego ulepszania pracy wśród 
mas, doprowadzenia linii partii do 

mas i kontroli jej realizacji. 

Z awangardową roI, naszej partU, 
z jej polityczną odpowiedzialnościl& 

za życie wsi łączy się sprawa rzeczy­

wistego przewodzenia walce pra.u­

jącego chłopstwa. 

Przewodzić, to znaczy krok za kro 
kiem demaskować wro,a klasowelo, 
krok Za krokiem eliminować wpływy 
bogacza wiejskiego, to maczy za­
ostrzać nieustannie czujność rewolll­
cyjną, czyścić parti, od wrogich 
obcych zwyrodniałych i zdemoralillo­

wanych elementów. 

Przewodzie, to znaezy mieć sdrowI 
klasowo kad/ry partyj.ne, to znaczy, że 
trzonem organizacji partyjnej na wsi 
musi być ro'hobnik roIny i małorolny 
chłop. Bez takiego trzonu niemożliwe 
Jest zdO'byde jredniaJka. Tyl!ko w !Iil­
lIlym oparciu o biedotę wiejską moż­
iDa 'Z'I'ealizować poważne zacMlie, ja­

kie lIt1li przed nami - zdobyć średnio 

ro-Inego chłopa dl~ sil'ejaU-gtycznej 
IPCl'zebudowy wsi, przekonać . go, .. źe 

bogacz wiejski' j4*;t nieprzy jacielem 

nie tylko małorolnego, lecz i śred­

niorolnego chłopa. 

MUJSimy pamiętać genialne nauki 
towIIII'zY6za Stalina, że podstawą ru­
chu łl>p6łdzielezoiei produkcyj.nej sta­
lIowi ,,1ojU'8Z kluy robobniczej i bie­
doty z. średnia'kiem przeciw kapita­
lizmowi w ogóle, przeciw kułactwu 

w szczególiności". 

Zapewnie prawidłowe kierownic­
two polityczne, to znaczy wreSZCJe 
mieć w każdej gromadzie sztab, któ­
ry kieruje jej życiem. Ta'kim sztabem 
jest organizacja partyjna. 

Póki is1mieją "białe plamy" na ma­
pie naszych województw, powiatów l 

ginin, póki istnieją wsie, w których 
nie ma podstawowej organiz~cji lub 
grupy kandy{j,ackiej, póty nie można 
mówić o pełnym i skutecznym kie­
~ownictwie politycznym, póty nie 
moź,na mówić o pełnej więzi z masa­
mi pracującego chłopstwa, o pełnym 
i dostatecznie bojowym wpływie na 
rozwijającą się walkę klasową o no­
we zespołowe oblicze wsi. 

Hołd składają oportunistycznej te­
orii żywiołowości takie l\Omitety par­
tyjne, które sądzą, że w kierownic­
twie politycznym na wsi, w organizo­
waniu spółdzielni produkcyjnych wy­
ręczą je mas.owo organizacje, ja:k Sa­
mopomoc Chłopska lub inne. A taka 
tendencja wy'stąpiła na wojewód·zkiej 
·konferencji warszawskiej. 

Wojewódzka konferencja warszaw­
ska była jedną z pierwszych w kra­
ju. Problemy, które na niej byly oma­
wiane, ",inny zmobilizować nasze po­
zostałe organizacje wojewódzkie do 
głębokiej analizy osiągnięć bra­
ków w dotychczasowym kierownic­
twie życiem miast i wsi. Przede 
wszystkim zaś do oceny dotychczaso­
wych wysiłków w kierunku ulepsze­
nia składu socjalnego i rozbudowy or­
ganizacji parLł"jnej u.a. 'I{~ 

t·. K. 
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w BOGUCHWALE" NIE NARZEKAJĄ Nie szc%ędźm~ ofiar_na odbudowę Warszawy 

" - . Podsumowame działalności WojewódzkieRo 
na, brak ludzi •.. Konlitetu Odbudowy Warszawy 

Jednym z podstawowych założeń IV Plenum KC PZPR 
jllt postawienie zagadnienia kadr. Tow· Bierut w swym re­
feracie powiedział: 

"Można śmiało powiedzieć, że mai o było W Polsce w ciągu 
ubiegłych lat projektów i zamierzeń, które rozbiły się i opó­
źniły się znacznie ze względu na brak środków finansowych, 
czy materiałów, dużo było natomiast projektów i zamierzeń, 
które zosłaly wykonane nie w pelni, czy ze znacznym opóź~ 
nieniem ze względu na brak ludzi, wykwalifikowanych ludzi, 
wprawnych ludzi, Gzłdan)'ch ludzi, uczciwych ludzi". 

Zdawaćby się mogło, że podobnie 
jesl i w Państwowej rabr)""" Porcela­
ny IV Boguchwale. Że właśnie z po­
wodu braku odpo\\,iednich ludzi po 
jej upańslwowirniu nie bp.dzie una w 
pełni zdolna do w\'konania swych 
planów. . 

NIE .~IA LUDZI 

N1EZAST ĄPIONYCH 

Do 1948 roku Fabryka "Boguchwa­
ła" była w rękach prywatnego właś­
ciciela, a prym na zakładzie wodziill 
je-go f}oplecznicy - b. oficerowie AK 
i ich wspólnicy. 

z ma.ga·zyniera awansował na referen­
ta zaopalrzenia. Były śl.usarz Ta·de­
usz HABA obecnie jest kreślarzem. 
Ro,botnik ze stolarni Zenon GAWEŁ 
awansował już dwa ra'zy, najpierw na 
magazyniera, obecnie na kierownika 
świetlicy. Robolnice .JÓzefa ROGÓW­
NA i Czesława PASIERBSKA awan.łO­
waly na kontroleró(\' techni·cznych, -
zaś Stanisława SOLECKA jest obec­
nie telefonistką. 

Przykładów takich możnaby przy ta 

czać wiele, bowiem "Boguchwała" o­
piera się jedynie na wydajnej pracy 
swych robotników. którzy są zdyscy­
plinowani i śwciadomi SWej od'powie­
dzialnoki. te takich robotn}ków nie 

)IlEJSCV. NIE POZWALAJ.\C m 
ZAŚNIEDZIEĆ" - została w "Bogu­
chwale" jeszcze przed IV Plenum KC 
PZPR zapoezątkowana I pomyślnie 
przeprowadzona. 

Przy ~ałej opiece organizacji par­
ty jnej i szkoleniu się pod okiem fa­
chowców robotnky są w stanie za­
jąć takie stanowiska, które najlepiej 
im odpowiadają. Czując się na właści­
wym miejscu, mogą oni dać I siebie 
maksimum wydajności w pracy. 

JAK NAJPRĘDZEJ URUCHOMIC 

SZKOLĘ CERAMICZNĄ 

ChcieHśmy nawet założyć na te' 
renie zakładu ,s·zkołp. ceramiczną 

mówi sekr. Organizacji Pa·rtyjnej, 
tow. Kiela.r, - w której młodooiani 

robotnicy nasi mogliby pracować na 
o!Jobnym od·dziale równocześnie 

pomna'żać przez \\'ykłady swoją wie­
dzę teoretyczną. 

W tym cellu została JUZ opróżniona 

j~na z hal, mająca im służyć za war­
szla'l. Również została wytypowana 
młodzież do nauki i lwerbowa·no wy­
kładowców, loozdo olwarcia takiej 
szkoły nie doszło, ponieważ temu 

Akcja zbiórki na odbudowę Warszawy trwa caly rok. Nasilenie .iej 
przypada na micl<ląc wrzesień, poświęcony wylącznle odbudowie stoI:­
cy. Spoleczeńlltwo województwa r1.~szowsklego w akcji tej odznaczy­
lo sip, dużą ofiarnością. Sz!'roka sieć Komitetów Odbudowy Warsza­
wy we wszystkich gminach. zaklmlaeh pracy, w szkołacb i inst)'tu­
ejach społecznych oraz w mlastRrh Vi/wiatowych zmobilizowała cale 
spolcczcó,stwo do akcJi na rzecz odbudowy War.szawy. 

,V związku z upływem kadencji do 
tychczasolVego zarządu 'Vojewódz· 
kąego Komitetu Odbudowy Warszawy 
w Rzeszowjp. odbył się IV dniu wczo­
-rajszym w gali ORZZ doroczny zjazd 
delegatów powiatow\'ch i wyróżnio. 
nych gminnych komiletów z terenu 
województwa. 

Za wybitne zaslugi I ofiarność w 
dotycbezlIl!Iowej dzlalalnoścl na rzecz 
odbud~wy Wa1'l!lzawy, złotą odznaką 
Naczelnej Rady Odbud~wy Warszawy 
nagrodzeni zostali: mgr. StRni.sław 
ROGALSKI, przewodniczący Woje­
wódżklego Komitetu Odbudowy War­
szawy I załoga Centralnycb Warszta­
tów Naftowycb. Ponadto ~rebrne od­
znaki otrzymało 8 osób, a brązowe 
odznaki - 4 osoby i 6 gminnych j 

powiatowych komitetów. 

Caloroczna zbiórka na rzecz Społe­
cznego Funduszu Odbudowy 'Varsza­
wy przyniosła ogółem 79.015.247 zło­
tycb, 00 sIanowi 187,5 proc. przewid~'­
w.Dnej sumy. Wedlug ilościowego 
wkladu na pierwsze miejsce wysunął 
się Rzeszów-mia.sto - 11.549 tys. zł., 

nash~pnlc powiat .Jaro.~law 7.96:! 
tys. zł., Krosno - 6.621 t)·8. zł., Nisko 
- 5.689 tys. zł. 

Swiat pracy złożył najwięcej 
23.328 tys. zł. Chłopi rzeszowscy zło­
żyli ogółem 13.804 tys. zl. Sto.,unko-
1\'0 najwięcej do swych możliwoścł 
złożyła młodzież szkolna - 4.751 tys. 
złotych. 

Gdy fabr);ka została U'pal!~twowio­
na zaloga sama uwolniła się od nie­
pożądanych elementów kapitalistycz­
nych, Inni zaś zwolennicy dawnych 
rządów odeszli z byłym ~łaściciel~m. 
Wśród .nich było wielu wybitnych fa­
chowców, rzekomo niezastąpionych. 
Zai!huała więc z tego powodu obawa 
że fabryka nie będzie mogła wykony­
wać swych planów produkcyjnych. 
a co za tym idzie "zawali" plan 3-
~etni. 

brak, świad.czy o tym fakt, iż dotych- spueciwily się władze Iwie.rzchnie. 
czas w ciągu półlora roku zostało wy Zjednoczone Zakłady Porcelany w So 
sUlriętych na kierownicze stanowi~ka licach Zdroju, którym podlegają za-

17 osób. kłady w Boguchwale. ~,byt mało inle­

- Odbudowa Warszawy jest sym' 
bolem walki o pokój świata I pokój 
nR8zego uarodu, który pod przewod­
nictwem kIMy robotnlcze.l pragnie 
budowa!! nową przyszłoś!! w zespoło­
wej, 80cjaHstyeznej pracy ~ powie­
dz·iał do zebranych wiceprzewodni­
czący Woj. Kom. Odbudowy Warsza­
wy - KMIECIK. 

- Poł!pi8y doł.one pod Apelem 
Pokoju przez nRII, żołnIerzy Społecz­
nego Komiletn Odbud~wy Stolicy _ 
obowląznJą nas mocniej jeszcze nlo! 
Innych. Każdy nasz podpis nlecb bę­
dzie potwierdzony przez wzmożony 
wysiłek pracy, przez wykonanie I 
przekroczenie naszych planów. Każdy 
nMZ podpis t~ walka o lSeree, o ręce 
każdego kto zdolny jest <10 pracy w 
odbudowIe 'Var.szawv - svmbolu wal 
Id o pOkój. naszego' naroiu. 

W skali ogólnokrajowej w ak-cjl 
zbiórkowej województwo rzeszow­
skie osIągnęlo IIzÓlite miejsce, po ślll' 

skim, warszawgkim, WI"oclawskim, 
krakowskim i pomorskim. Jest to po· 

ważny sukces. Wynik zbiórki świad­

czy o głębokim zrozumieniu przez ca­
łe społeczeństwo udz,ielenia pom~ 

odbudowującej się z ruin i zgliszcl 
stoli<::y kraju - Warszawie. 

W dygkusji nad sprawozdaniem za'­
brali glos deliegaci, podając wnioski, 
celem dalszC4lo usprawnienia akcji! 
zbiórkowej. 

Tak się jednak nie stało. Plany te 
nie tylko były wykonane, ale prze­
kraczane. Zanęło IIlę od h·go. że za­
łoga natychmiast podwyższyla IIWą 

wydaJoośt! praey o 10 proc. Dlatego 
teł jui w styczniu uh. r. produkcja 
zwiększyla ełę o 35 proc. - Okazało 

się w praktyce, że nie ma ludzi nie­
lI!stąpwnych, źe przy pewnej do·złe 

świadomości klasowej Tobotników I 
ich d~brych chęciach można pokonać 
wszelkie trmlności. 

PIERWSZE A W ANSY 

A trudności le piętrzyły się na ka' 
idym kroku. Brak materiałów. brak 
ludzi. Oto były najważniejsze zaga­
dnienia, jakimi żyła wówczaś Orga-
-izacja Partyjna, Rada Zakładowa i 

nowe kierownictwo. Niedociągnięcia 
te trzeba było jedna'k jak najszybciej 
ufUnąć. - ~Rozpoczęto od ob!adzanla 
nowymi ludtmi wolnych i o~J1!ZCZO­
nych stanowisk. 

Jeszcze na dlugo przed IV Plenum, 
Organizacja Partyjna w swej pracy 
na odcinku kadr kierowała się wska­
zaniami Lenina i Stalina. Nia przyj­
mowano wi~cej ludzi z poza zakładu, 
~~e zaczęto szukać ich kolo siebie. Za­
częto wysuwać swoich własnych zdoi. 
nych i 9"<lpowiedz,ialnych robotni­
ków. 

Tak więc robotnik tow. Piotr 
PRYK 'został kierownikiem najważ­
niejsozego działu - palarni. 'Vłady­
sław BRODA .przeszedł na kierownika 
formiernL Dawny badacz izolatorów 
tow. Kasper BARAN został starszym 
brakarzem. Tow. Roman BAGIŃSKI 

WALKA O KADRY TRWA 

L'ecz na tym nie zamyka się lista 
wysuniętych robotników. Bo robot­
nicy z .. Boguchwały" stale podwyż: 
szają swe kwalifikacje zawodowe i 
wiadomoki i-deologiczne. Stają się o­
ni bojownikami o socjalistyczny ~tyl 
pracy, o lepszą przyszłość. 

Zmieniają się stale sylwetki osób 
zajmujących coraz wyższe stanowis­
ka. Wkrótce o,próżni się miejsce maj-
6Łra piecowni, dotychczas zajmowa­
ne przez tow. Iz-ydoTa LEśKA, który 
został wysunięty już po raz drugi. -
Najpierw z brygadzisty na majstra, 
a obecnie awansował na kierownika 
działu personalnego. Na jego miejsce 
w piecowni stanie kobieta - Danuta 
FORTUNA. Jest ona długoletnią pTa­
cownicą w ,.Boguchwale" i obecnde 
pod okiem tow. Leśka przechodzi 
praktykę, by następnie zająć jego 
miejsce. Również na wysunięcie w 
przysźłoŚCi zulu.gujll robotnicy: Bo­
lesław KAWA, Jan NIEDŹWIEDŹ 
wielu innycb. 

Dużo już towarzyszy opuśoiło za­
kład, by zająć ortpowiedziaane stano­
wiska w Partii, ja,k były kier. perso­
nalny tow Leon RAK, który z braka­
rza stopniowo awansował i jest obec­
nie sekretarzem KP PZPR. Również 
w Partii pracuje palacz piecowy tow. 
Wadaw PRUCIA. Tow. DRONKA 
jest przewodniczącym ZSCh. 

Nauka Tow. Stalina z XVIII Zjaz·du 
WKP (b) że należv "WE WŁAŚCI­
wnł CZASIE I Śl\IIAł.O WYSVW AĆ 
MŁODE KADRY NA WYŻSZE STA­
NOWISKA, NIE POZWALAJĄC IM 
ZASIEDZIEĆ SIĘ NA STARYM 

Pona~ 53 tys. młodzieży szkół zawodowych 
odbędzie praktyki. wakacyjne 

W okresie roZpoCzynających się 
wkrótce wakacji letnich 63.400 ucz.. 
niów szkół zawodOwYch odbędzie 4 
lub S-tygodniowe praktyki w zakła­
dach przemysłowych. i przedsiębior­
stwach państwowych i spółdzielczych. 
Uczniowie-praktykanci otrzymają wy 
nagrodzenie za czas praktyki w wy­
sOkośći od 8.500 zł do 10.500 z.ł ~ 
zaleT,ności od ukończ0ll:ych lat n!lukI. 
W porównaniu z rokiem ub. lIczba 
młodzieży korzystającej z praktyk 
wakacyjnych wzrośnie w br. o 127 

~roe.. . k ' 
Wszystkie .zakłady pracy, w . to-
ch odbędą się praktyki wakaCYJne, 
zą młod;lież fachową opieką, za­

p. ią· uczniom mieszkania i całko­
W!t wyżywienie odPłatne z za rob­
ko\. aktykantów. Zakłady pracy, 
pokry. również koszty przejazdów 
młodZIe do domów po zakończeniu 
praktyki. 

Nad m zieżą odbywajacą prak­
tyki czuwa ędą opiekunowie zakła-

dowi wybrani przez rady zakładowe 
w porozumieniu z organizacjami spo­
łecznymi danego zakładu pracy. O­
piekunowie zakładowi poza kontrolą 
przebiegu pracy, organizować będą 
tygodniowe zebrania praktY'kantó:w 
poświęcone ocenie ich pracy, ułatwią 
młodzieży kontakt z przodownikami 
pracy, zapewnią udział praktykan­
tów w naradach wytwórczych i ra­
cjonalizatorskich oraz .zspoznają ich 
z przebiegiem i wynikami .współza­
wodnictwa pracy. Opiekunowie czu­
wać też będą nad życiem świetlico­
wym, kulturalnym i sportowym mło­
dzieży. 

W ten sposób uczniowie szkół za­
wodowych zaznajomią sie w czasie 
praktyk wakacyjnych me tvlko z u­
;·ządz.eniami technicznymi zakładów 
produkcyjnych, ale zapoznają rów­
nież warunki życia i pracy robotni­
ków oraz osiągnięcia i metody pracy 
czołowych przodownkow i racjonali. 
zatorów. 

resują się polrzebami "Boguchwały". 

Widocznie wylyczne IV Plenum KC 
PZPR :eszcze nie dotarły do 'mado­
mości urzędników' Zjednoczonych Za­
kładów, skoro dotychczu nie pospie­
szyli naprawić swój bląd i krzywdę 

wyrządzoną w ten sposóbrohotnikom 
"Boguchwały". 

Z powodu braku szkoły na miejscu 
nie tylko cierpią na tym sami robot­
n,jey nie mogący się uczyć, a,le leż za­
kład, który wysyłając ludzi do in­
nych podobnych szkół, zmuszony jest 
oderwać ich od produkcji. 

Mimo to wielu rO'botników ukol!­
czyło kur~. Tokarz Jan lARÓW 
chodził do szkoły partyjnej, Zofia 
KLIMCZAK, Zofia lARÓW oraz Ale­
ksander GAJDEK odbyli kursy związ­
kowe. 

• * • 
Jak wynika z powyższeg~ sprawa 

kadr w "Boguchwale" jesl na ogół 

dobrze postawiona. ChodzJ jednak o 
to, by ludzi wysuniętych otaczać lta' 
Je opieką, pomagać im, podnieść ich 
wiedzę mllrksist~wsko-Ieninowskll mI' 

je!Jzcze wyższy Jloziom, podnieść ieh 
kwalif,ikacje zawodowe, to da rękoj­

mię, że pierwszy rokgiganty~znego 

planu 6·leiniego zostanie nie tylko 
wykonany, ale poważnie przekroczo­
ny. 

H. LEWANDOWSKA 

Społeczny Fundun Qdbudowy Sto­
licy na rea1lizację pl.anu inwestycyjne­
go 'Y roku 1950 przeznacza ogółem 
4.082.371.421 złotych. Jest t~ olbrzy­
mia suma, która wpływa z dobrowol­
nych składek całego społeczeństwa. 
szerokich rzesz ludu pracującego I 
chlopst wa. 

Aby w pełni naktywnić działalność 
Komitetów Odbudowy Warszawy i 
zmobilizować do a'kcji wszystk.ich, -
należy zakładać dallize koroltety w ka 
żdym zakładzie pl'Zemyslowym, w 
Państwowych Gospodal'8twaeh Rol­
nych, w każdej gromadzie wiejskiej, 
szkole I łnstytueJI społeczneJ. Należy 
ściśle po\Vląza!! działalno-ść tereno­
wych komitetów I': radarol narodowy­
mi, z radami zakładowymi, z kołami 
związkowymi I organizacjami społeez­
nyml, które zobowiązane są do udzie­
lania pomocy w tej wielkiej akcJI 
8połec.znej. \V len sposób zapewniona 
zosIlInie ciągłość pracy Komitetów 
Odblldo"'y WarS'Zawy i wyniki akcji 
zbiórkowej. 

Sprawozdanie z jednorocznej dzia­
łalności Wojewódzk,iego Komitetu 
Odbudowy Warszawy złożył sekre-
tarz - . mgr. ZallÓBkl. . 

Dt'legat Jezierskl złożył podzięko­
wanie w Imieniu sllilleczdl.~twH Jasło 
za pomoc przy odbudowie miasta 'IV 

ramaeb pomocy krajowi z dotacji 
SFOS. 

Delegat I1akuckl apelował. a,by prze 
prowadzić wśród cll!.opów drobno I 
średniorolnych akcję uświadamiającą, 
zmierzającą do podjęcia przez nich 
zobowiązań na rzecz odbudowy War­
szawy. 

Zebrani, po wysłuchaniu sprawo' 
zdania komisji rew;izyjnej, udzielili 
abgolutorium usiępująccmil zarządo­
wi Komitetu. W przepro wadzonych 
wyborach w skład nowego Komitetu 
weszlI: Jako przewodniczący - MI­
cbał Ostrowski, wiceprzewodniczący 
- Jan H 11&1, StanLsław Samoł~'k, Ta­
deUllz Kmleclk, 8ekre!lI1'z - Tadeusz 
Załlńskl, za8tępca sekretarza -. Wla· 
dy8ław PrzemykaIski, skarbnik 
Zygmunt Asarabowskl I 16 członków 
Komitetu, przedstawicieli Partii. or­
ganizacji spolecznych I 'przodownlcy 
pracy. 

Na za·kończenie postanowiono po­
wołać Komisję Wsp6lzawodnictwa, 
która będzie miała za zadanie rozwi­
nąć akcję współzawodnictwa wśród 
powi·atów do jak najszybszego zreali­
zowania zobomiązań, oraz przystąpić 
do współząwodniclwa ogÓlnokrajowe­
go na szczeblu wojewódzkim. podob­
nie jak to miało miej>,ce w roku u­
biegłym. 

J. S. 

Około 300 tys. dzieci wyjedzie na kolonie letnie 
w dniach od 24 bm do 5 lipca 

W najbliższym czasie. w związku pieczeństwa. Jednakże konieczność siadaniach się lub postoi ach oraz 
z zokończeniem roku szkolnego, roz- przewiezienia tak wielkiej liczby do- zajmie się odpowiednim rozlokowa­
poczną się wyjazdy dzieci na kolonie datkowych pasażerów w ciagu kilku niem młodzieży w \Va~onach. Na 
letnie. Dla celowego wykorzystania dni i to w okresie, kIedy normalny większych stacjach uruchomione bę­
wszelkich pomieszczeń i punktów ko- ruch pasażerski zwiększy się ze dR specjalne punkty informacyjne 
lonijnych, dzieci wyjeżdżające na ko-.względu na wycieczki. związane z "Orbisu" dla pociągów dziecięcych. 
louie podzielone zostały w br. na dwa '"Dniami Morza", przewozy junaków Liga Kobiet zorganizuje na dworcach 
turnusy. Pierwszy z nich rozpocznie "SP" na akcję żniwna. wczasy itd. stoiska, d?lięki którym dzieci będą 
się w końcu czerwca. Drugi w końcu pociągnie za sobą ograniczenie nOI'- mogły otrzymać w czasie podróży na­
li~ca. Wsżystkie dzieci .. na.leżące do' ~alnych miejs~ pasażerski~h w po- poje i pożywienie bez wysiadania ! 
pIerwszego. t~usu w liczbIe ok. 300 C1ągach. M. I,nn. w Ok!e~le od 24 pociągów. PPB "Orbis" sprzedawać 
tys .. przeWl.l!Z1one- będll: od ~leJsca c~r:wc!l do 5 lIpca, na hmach pod- będzie bilety zbiorowe dla dzieci w 
zamleszkama na kolome w .dmach 24 nueJskich kursowac będą.. obok zwy- specjalnych kasach lub poza norma!. 
czerwca. - 5 !.i~a. 60 proc. spośrón kłych wa.go?~w, w większei niż do- ną kolejnością już na 5 dni przed ter­
wszystl~ch dZIecI. wchodzących. w tychczas 11.0SCI wagony, towarowe. Po- minem wyjazdu. 
skład plerws.zego ~rnusu. przewle- za tym, lIczba wagonowo przeznaczo- W związku z akcją przewozó'~ 
zi?nych .będZle pocl~gami dodatkowy_ nyc~ ~la in?ywidua}nyc~ pasaż~rów, dzieci PKP i PPB .. Orbis" apelują 
m~. PocIągów ta~lch PKP urucho- zmmeJsz~ SIę pomewaz w kazdym do społeczeństwa, aby w okresie od 
mlą;.w ~ym okreSIe 22,5. P?została z POCIągOW dwa lub trzy w:agony 24 czerwca do 5 lipca ol!:raniczyłc 
częscdzlatwy korzyslac będZIe z ~. bę?!!. zarezerwowane wyłączme dla swoje przejaz.dy kolejami do niez.będ. 
rezerwowanych wagon6w.w pOClą.- dz.leCI. nego minimum. 
gach normalnego kursowania. N ależy podkreślić, że dzięki pracy Prócz tego PKP przypominają tE 

Z inicjatywy ~yr'. Szczecińskiej i olbrzymim wys~ł~,on~ pr:a~owników odprowadzanie dzieci na pe;on:/ 
PKP, w poroz.umlemu z PPB ,,01'- PKP, PPB "OrbIS I Mlmsterstwa przez. rodziców jest nIe tylko niepo. 
biS" i Ministerstwem Oświaty, w br. Oświaty - dzieci, wyjeżdżające na trzebne ale i niewskazane. Wskutell 
opracowany został po raz pierwszy kolonie, będą otoczone naidalej idącą tego b~wiem liczba osób znajdują. 
szczegółowy plan przewozów dzieci. opieką. Do każdego pociągu. zabiera- cych się na ' peronach w chwili \Vy. 
Planowe zorganizowanie tej akcji jącego dzieci prz.ydzielony będzie jazdu dzieci jest niejednokrotnie 
P?zwoli na _dal~ko idace. u~prawnie- spec~aln_y konwojent :.Orbis~u! który 3-4-krotnie wyższa od licz.by p88a­
me przewozow I zapewnIeme małym będZIe mformował klerownlkow po- żerów, co nowoduje natłok i niepo. 
podróżnym maksimum wYlI'ody i bez.- szczególnych grUD młodzieiv o DrZB- rz.ą.dek.. 
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Na apel kolejarzy z Tarnowskich Gór \1 
:1 CZERWIEC 

Robotnicy i młodzież wzmożoną pracą czczą ~ 29 
:l 

. 
Czwartek 

6-tą rocznicę lHonilestu Lipcowego ;1 

~--~----------~~----------
' lJYŻURY APTF.K 

Rzeszowscy kolejarze podjęli 
2:ob6wiązania na cześć 22 lipca 

Za przykładem koleja rz y odd ział ll 
IIlcciluniclIlcgu PKP, zobowiąznllia 
'od ejmują pracownicy kolejowi in­
_\'C.I! o(killhÓ\\,. 
'ia ma s(l\yce pracowni cy odcinka 

.;,, ';':O\\'('gu 1'1\ P \\' Hzesz()\\'ic pudjęli 

--'t: p()za glldzill"mi służbowymi wy' 
,!t'wić dzi ał mi~d zy torami oraz u­
liną': z torów Iraw\' i ~h\\'a"I\' na 
rz<,~ln"ni i()12.:' n'; k\\'. Wsi"stk.ic 
, pra('p, z"kol·lczonr. zasianą nu -dziei'1 
--, li '[lca. Zobowiązania prodllkcyjne 

Apel kolejarzy z Tarnows kich Gór, którzy wspania­
łym czynem pragną llczcić 6 roczllic~ Manifestu Lipco­
\\'ego podjęły J',alogl wszystkich zakładów pracy. 
. Współzawodnictwo długofalowe podejmują -robotnicy 
.1 pracownicy umysłowi, młochież i dorośli. 

,Vszyscy wc wspólnym wysiłku - wzmożoną pracą 
pl'llgną uczcić G rocznicę PKWN. 

I 

podj,?ł" tei: odcinek siloo-llr:Jdow~', d7.iał elektrotechniczny, gdzie zobo­
,;!lcluek zl\h~zpicczcnia ruchu pocią- wiąz a nia pocłj~li również pracownicy 
glIW, odcinek teletechniczny oraz od- bimowi. 

-.-------------------------- MARIA BARAN 

Osiągnięcia fabryki dzięki pracy 
Koresp. ,.N. Rl." 

Czyn Lipcowy pracowników 
Rzeszowskiej Spółdzielni 

Spożywców 
Klubu Racjonalizatorów w Sanoku 
Zawią-z al1Y od 9 lutego Klub Ha­

l'jonali~atorów i Nowatorów pny fa­
bryce w Sanoku w początkowej fazie 
nie dawał llrawie żadynch wyników. 
;~agadnieniem .racjonalizacji zajmo­
II-a li się niektórzy tylko mistrzowie. 

Z czasem jedna.k praca klubu, roz­
\I'inęła się. świadczy o tym zaintere­
sowanie pracowników fizycznych, któ 
rzy chętnie uczęszczają na odczyty. 
Odczyty z dziedzitfly obróbki mecha­
nicznej odbywają się przy jednoczes­
nym wyświetlaniu rysun'ków oTienta­
c)rjnychza pomocą epidiasl(opu, co 
daje możność piracowni~om obsługu ­
jącym ma;szyny, zlIiStosOWM!ia oglą­
danych usprawnień. Jednak koniecz­
nym byłoby przeznaczenie ~tałego 
lokalu dla klubu, gd'zie można byłoby 
przeprowadzać odczyty i jednocześnie 
korzystać z 'WY'Pożyczonego epidia­
slwpu, za którego wypożyczenie ser­
clccznie dziękujemy Kier_ Szkoły Prze 
mysłowej przy Fabryce Wagonów, 
przez co okazali nam szczere cht;'ci 
współpracy i umożliwienia nam roz~ 
woju na'szego klubu. 

Jakie mamy najc:iekawsze 
przedmioty racjonalizacji'? 

1) Mechaniczne miniowanie ko­
tłów cystern, 2) automatyczny ha­
mulec dopiły taśmowej w czasie 
zerwania się piły, 3) praktyczna 
ramka do rozkładania rysunków 
przy odczytywaniu na warsztacie 
(temat częściowo rozwiązany przez 
Jana Lecha absolw_ S- P. P.), 4) 
sposób nitowania podkł. na koń­
cach śrub sprzęgowych bez użycia 

Jak w Dąbie obchodzono 
"Dni Morza" 

Przy udziale licznych rzesz pl'a­
cowników Zakładu Dęby pow. Tarno­
brzeg oraz mies'zkańców okolicz­
nychgt"omad wiej~kich, odbyły się 
uroczystości obchodu "Dni Morza", 
zorga!llizowame przez Kolo Rodziciel­
skiepodstawowej szkoły w Dębie. 

Otwarcia dokonał ob .. TADEUSZ 
POCIEJ, 'kier. podstawo>wej szkoły w 
Dębie. Referat okolicznościowy wy­
gioo.sił ob. BOLESŁAW GERWA­
TOWSKI, przedstawiciel Powiatowe­
go Za.rządu Ligi Morllciej, podkreśla­
jąc dominującą rolę Armii Zw_ Ra­
dzieckiego w walce o oswobodzenie 
od hord hitlerowskich polskiego wy­
brzeża i polskiego morza, rozbudowy 
jego port.ów, przewidzianych w 6-
letnim planie. 

Szkolenie kadr marynarzy roz­
nych służb, budowa nQwych jednostek 
floty handlowej dalekomol'skiej, oto 
prace już wykonane rf?koma robot­
nrków, chłopów i ich synów, prace 
świadczącego o gorącym umiłowaniu 
po'koju i pragnieniu osiągnięcia dobro 
bytu dla szerokich mas pracujących. 

W dalszym ciągu swego referatu 
ob. Gel'watowski wspomniał o rozWO­
ju przemysłu rybnego, o jego roz­
budowie w planie 6-letnim. 

Na dalszy ciąg uroczystości z-1o­
żyły się śpiewy, recytacje i tańce ryt­
miczne, wY'konane przez dzieci szkoły 
,podstawowej w Dębie oraz na zakoll­
ezenie zabawa ludowa. 

Dochód przeznaczono na Ligę Mor-

imadła, 5) prak tyc~ne przejrzyste 
osłonięcie tarcz ściennych, umożli­
wiające pracę bez uż.ycia okula­
rów ochronnych . 
Jak widzimy z opisu wniosków ma­

my szerokie pole do popisu, tylko wy­
tężyć nieco umysIu, a n'apewno znaj­
dzie się wielu takich, którzy wpadną 
na tory dobrych pomysłów, czym 
przyspIeszą wy];onanie naszego 

planu pl'odl1~{cyjnego . 

Jak się przedstawiało 
dGłychczas racjonalizatorstwo 

na naszym zakładzie'? 
Suma 1 i pół miliona ~ł, jest to 

oS2czędność naszych ncjonalizato­
rów jak: 

Jana Hydzika, który zaoszczędził 
547.500 zł, Franciszka Olearczyka, 
Stanisla wa Bentkowskiego, Antonie­
go Bara i wielu innych w liczbie 
24-c1l. 

w z\\'iązku ze zbliżająeą się S·tą 
l'o ~z l1iq ?lIanifeslu PKWN, pracowni­
cy Rzcszowekiej Spółdzielni Spożyw­
ców, zgromadzeni na zebraniu w dniu 
27 czerwca b. T., podjęli jednogłośnie 
jnko Cnn Lipc ow)' naslępujące zo­
bowiązanie: 

Usprawnić ob..~lug~ klientów, by uie 
byto n,jfz('kań "a pracowników spół­
d;tiellli. ,Doprowadzić do porządku i 
wz-orowe.i czystości sklepy, maga;r;yny. 
masarnie i gospody oraz uplynnić Zll ­

stoiny remanelltowc, podnieść .iakoś\! 
pl'odukc.ii piecz~'wa i wędlin oraz jA­
kość wydawan~'ch posiłków w gospo­
dach, przyśpieszyć obieg dokumentacjI 
w księgowo~cl i dziale handlowym. 
RSS. wzywa wszy.~tkie spółdzielnie 
spożywców na terenie woj. rzeszow­
skiego do podejmowania zobowiązań. 

Młodzież koła ZMP przy Woj. 
Kom. "S P" weźmie udział 

w akcji żniwnej Ostatnie wnioski jakie wplynęly 
są opracowane przez: Kwiecińskie­

go - na skompletowaniu tokarki, Ka W dniu 27 b. m. odbyło się zebra­
rola Kenara - o urządzeniu do tl)-
czenia mimośrodów, Antoniego łJa- n.ie koła Z)lP przy Kom. Woj. "SP" 
będzkieg-o o urządzeniu przy pile w Rzeszowie, na którym porljęto sze­
tarczowej do cięcia rur_ reg zobowiązali IV związ'ku z akcją 

ANTONI ŁABEDZKI pomocy żniwnej. 

Koresp. N. Rz_ 

OrganizaCja partyjna 
zakładów pustkowskich 

realizuje wskazania IV Plenum 
Organizacja pa.rLy jna IV porozu­

mieniu z raClą zakładową i dyrek cją, 
zorga'nizowała masowe szkolenie za­
wodowe. Szkolenie to obejmie 300 go 
dzin wykładów. 

Cała załoga Zakładów Przemysło­
wych w Pustkuwiu podniesie w ten 
"'posób swe kly u ł ifik acje zawodowe 
jak równi ęż świ arlo mość polityczną· 

Szkolenie to będz,;e wskaźnikiem 
w kierunku awu,nsowania zdołniej­
szy~h rob ol ników na w)' %s ze stano­
wbka. 

LUDWtK W.-\UCHOL 
Koresp. N. Rz. 

Wakacyjny czyn młodzieży 
ZMP-owskiej 

ZMP-owcy uczniowie Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w Sanoku 
podjęli doniosłą uchwałę kootynuowa­
nia pracy społecznej podczas wakacji. 

W ciągu 2 miesięcy wolnych od 
nauki zobowiązali się oni prowadzić 
walkę z analfabetyzmem w tych miej 
scowościach, gdzie spędzać będą \va­
kacje. 
Każdy <Z nich zadeklarował się wy­

uczyć czytać i pisać 'Przynajmniej 
jednego analfabetę, Q-raz popracować 
nad podniesieniem poziomu ideologicz 
nego i organizacyjnego miejscowe­
go koła ZMP. 

Aktywiści z sanockiego liceum zo­
bowiązali się też przedłożyć po wa­
kacjach zaświadczenia wydane przez 
kierownikaw kursów dla analfabetów 
i przewodniczących wiejskich kół 
ZMP, odnośnie przeprowadzonych 
prac. 

Zeltranie zagaił przewodniczący 
koła Zi\IP kol. Władysław Ma·c, oma­
wi ając szeroko apel kolejarzy z Tar­
nowski ch Gór. Włączenie się ~'tSzytSt­
kiej mlodzleży do akcji pomocy Żłllw­
nej, je-~t nacz~lnym zadaniem mlo­
dzi"ż~'. 

Z kolei zabrał głos kol. Cza'praga, 
który podkreślił, że kaide wykonane 
prace w ramach prac spolecznych -
to wielki wkład w dzieło ulrwalenla 
pokoju światowego, przez uc~zenle 
pracą 6 rocznicy MANIFESTU LIP­
COWEGO, przez pomoc w akcji żnl­
wne,i. mówił dalej kol. Czapraga, przy 
czynimy tSi-: w dużej mierze do pott:­
gi gospodAl'czej naszego kroju. 

Kończąc swe przemówienie zwró­
cił się do zebranych o wysuwanie 
projeklówi wypowiedzi na len te­
mat. 

W dyskugji zwbrata glos kol. Mi­
chaLska, która oświadczyła, że 
wszyscy włączają się do tej akcji, i 
nie pozwolą, by ani jeden kłos zboża 
zmarnował się. 

Z chęcią pomożemy naszym ko­
legom I koleżankom w spóldzielni 
produkcyjnej w Nioouwlcach (pow. 
JarOtSław) i przy tej okazji zoha­
czymy, jak nasi koledzy pracują w 
spółdzielni produkcyjnej. Zabrali 
również głos kol. Łyszczak, który 
m. In. powiedział - nie brakuje 
ualJ ani jednego w tak poważnej ak 
cji jaką jest .pomoc żniwna. 

ską i kolonie jr' dla dzieci. 

M. S­
~\oresp. N . 

Do współzawodnictwa IV 

I 
kacyjnym ZMP-owcy ci 
sr.kolne koło ZMP pny 

Rz. sz'kole męskiej w Sanoku. 

czynie wa 
wzywają 

U-letniej 

W imieniu kolegów i koleżan ek , 
k1órzy są na kursie szkoleniowym 
przy Kom. \\To j. "SP" - zabrała głos 
koł . Danuta SlIrmierz, proszą~ w j­

mieniu kursantów i kursantek, by i 
oni mogli wziąć udział w akcji żniw­
nej. Projek t koli. Danuly Sumierz zo­
stał przyjęly bllrzliwymi oklagkami. a 
komendant Ośr. wyraził calkowitą 
zgodę. l'ia- zebraniu uchwalono, że 
w dnju 29 b. m. au tami pojed~emy 
do naszych kolegów do Nienowi-c j bę 
dziemy 'realizować akcję pomocy 
żuiwnej. 

Kol. Orzechowski wysunął proj~kt 
I wzięcia udziału w Dracach żniwnych 

Tównif7. \\' PGR~ rz e \\' Bugll('ll\\'nk I TELEFONY 
Projekl trll "' bra II i l'rzyj~li z r~d ,)ś - ' "ZESZóW 
('ią · 

Koło Z~I P prz \' 1\"111. Woj . 3Jlclllj(, 
do wszyslkich kół Il~ terenie wuj 
rzeszowsk iego. aby posz ł\' w je"" ,b , 
dy i pl'l~' stąpily z pun'()I'<l - \;: akc ji 
%l1i\\'nej. co hęilzie nasHlli dals-zy m 
I"kładem w dzieto \\'al"-i u pok,·)j. 

H. KOSTO:\ 

Pracownicy PZGS w Knlbu-
szowej usprawniają swoją 

pracę 

;' !\"i ·· r 110( · 1I ~: :\p lrka pod Gwiazdą ul. s<,n. 

I ~\\" i {>rt'i'r\V ... \.; ; ('!!O H. 

,)(iUru\\'IE HAlt:;\I\U\VE: ut. Grodzisko 8, 

lei W·IIIJ 

i I k ,\Z I 'UZ,\IH~,\: ul. 
I lei_ 118. 

Mirlde\\.'iru 10 -

; i;-\ IWSł-AW 
,11,(,11"1-'" i< -In ::--:I;()\VE: ut. Poniato,..· 

' I<ZEWORSI{ 

i 'OG OTOW IE g.\Tl\"OWE: ul. 
; 100. tel. 90. 

Kolejo .... 

! ;TA LOW A \VOLA 
\' a zeLlI'anill pracuwllikó\\' I'Z{jS-u ()(;UlUWII' I\.-\IT,\"OWE ul. Mickiewicza 

)(ulbu.szow:ł II' dniu 24 cz erw"" IW H- i _lielelon WU. 
pel) Bady Zakładowej. pracowll icy 
podjl;'Ji szereg 2Obowiązat'J j~ko CZI'II [ JASŁO 

w związku z tludc!1o<l/.ąC<l (i roeZll ic~ 
ogłoszelloia :\lanifcsln PI,W:\'_ Kicl'''w , 
cy samochodów i pnllloc"icy ~obowit! 

Ul,OJU\\"IE RIli.J\I\UWE: ul. Cuckie,' 
i ~ . leI. 111 

zali się pracować 20 godzin nadobo- '1 BA 1 R 
wiązkowo i ograniczyć z\l:i:~' cic matc- : 
rialów pędnych d~ minimum, prz.' ------­

ZIEMI RZESZUW-jak n:ł .iwit:kszym tonokilomeh·ażu. 
I SI\IEJ: "Sprawa Pawła E"tcraga - A. 

Referaty: [llanowania, skupn, zao ­
pu trzenia i bnchalleria bpdą praco , 
\ya{: nadobo\l-iązkoll'o 20 godzin i 1>0 [ 

i 
Gergely - sztuka w i-min obrazach - 1»0-

cz~tck o godz . 19·1ei. 

llal!lto zacie;llinć wspótpra~ę z GS. II H I J\j A 
Dyrekcja PZGS-u w ramach Czynu 

Lipcowego zobowiązała się jeslcze I 
hardziej IIs-pruwllil; zaopaLncnie wsi 1 .;ZI·:~l.ó\V - Arollo: Podroże Guliwera 
we \\'sozelkiego rodzaju artykuły. pod 11ZESZOW - Zacbęta: Czarodziej$ki krysztal 
nie ść czyS'lo~ć i higienę pracy w GS, \I HlIOSL,\ \\' - Gdynia: KonsLanty ZasIano ... 
\\'szystkich skłepach spółdzielń sumo ,'RZEWORSK - Baltyk: Kwial miłości 
pomocowych -na terenie po\\'. koIbIl \T\1.0WA wOLA - 51.:1 : Piędi ziemi 
szowskiego. Ró\\'no~ześnie pracownic)' i ' 
PZGS Koł!JlIszowa zwracają się z a-I 
pelem do wszystkich GS na lerenie 
pow. kołbuszows'kiego i innych Pllacó . 
wek spółdzielczych o jak najliczniej­
sze podejmowanie zobowiązall lipco­
wych. 

MIECZYSŁAW SZW ANENpJ.'T 1) 

Kores.p. N. Rz. 

Młodzież gromady Żółków 
czynem uczci dzień 22 lipca 

l\Iłndzleż z~tP-Qwska gromady Zól­
ków (pow. Jasło) na zebraniu od-by 
tym w do,iu 24 czerwca 1950 r. dla 
zadokumentowania niezłomnej walkI 
o -pokój i postęp , dla uczczenia 6 ro 
rznicy utworzenia Polskiego Komitetu 
\V~'zwolełlia Narodowego. podjęła u 
ehwaJę, w której posianowiła: 

NAGRODA 

dla racjonalizatora 
Gm. Sp6łdz. 

"Samopomocy Chłopski ej" 
Fcliks "fajkut, pracownik 

Gminnej SpółdZielni "Samopo­
mocy Chłopskiej" \V Letnjsku 
pow. Łańcut, opracował nowy 
schemat raportu piekarni sa­
mopomocowej. 

Za pomysł tSwój Majkul na­
grodzony został 6peejalną pre­
mią przez CentrAlę Spółdzielni 
Rolniczych "Samoll1)m~e Chłtl­
pl!ka". 

lit. B. 
Koresp. "N. Rz." WykOJlCZYc! budowę 150 m plotu 

do dllia 22 lipca, jako ogrodzenie 
kulo publirznej szkoły w Żółkowle 
Urząd7,ić ua dzień 22 lipca nroczy-
stą akademię na terenIe gromady, Leżujsh 
podnieśc! poziom wyszkolenia ideo­
""o-politycznego. 

Na zakollczenae młodzież oświadcz) 
ła, że wypełnienie Lych zobowiązali 
to nasz wkład w dzielo ulrwalenia 
pokoju na całym świecie. 

Równocześnie wzywamy wszygtką 
młodzież powiatu jasielskiego 00 pod 
jęcia podobnych zobowiązań, dla ucz 
czen,ia $więta Odrodzenia Polski, -
czym przyczynimy się do wykonania 
zadań pierwszeogo roku planu sześcio 
letn iego. 

'lIECZYSł.A W KOSffiK 

K(tr~p. N. Rz. 

Pracownicy Zakładu Dęby 
uporządkują cmentarz 
żołnierzy radzieckich 

Na masówce pracowników Zakła · 
du w Dębie. pow. Tarnobrzeg, odby' 
tej w dniu 2;1 b. m. po refHacie wy­
głoszanym przez ob. Jakuba Karna sa. 
z okazji zbli,żają~ej si~ 6 rocznicy 
PKW:\' , zebran·i pracownicy uchw ulil i 
długofalowe zobowiązanie osz~zędnoś , 
ci OIlrzędzi i mal eria łów . 

Pracownicy stolarni zobowi:l1~ali 
si~ wykonać, IV godzinach nadlic7.­
howycb 1 bramę wjazdową i 2 fur­
Ud, na mieJscowym cmental'zu żol 
lIierzy Armii Radzieckiej, nalnmhlsl 
pracownicy placowi zobowiązali tSi~ 
uporządkować groby. StrAż Przl'm~' 
słowa i Pożarna ,ZObowiązała się do 
oczyszczenia terenu Zakładn ze zlo­
mu żelaznego, którego przewiduje 
si~ zebrać ok. 20.000 kg. 

mECZYSŁA W ŚLlWK \ 

Kor~D. N. Rz. 

Agitatorzy walczą 
z wrogiem klasowym 
W ubiegłym tygodniu w Leżajsku 

odbyła się odtprawa aktywu Komitetu 
Miejskiego PZPR i mło'CIych działaczy 
Związku Młodz.ieży Polskiej. Refel'a t 
pt. "Praca agitatora partyjnego" -
wygłosił II-gi sekretarz KlVI PZPR 
- tow. Wojciech Szełiga. W refera­
cie swym tow. SzeJiga stwierdził, że 
zadaniem agitatora partyjnego jest 
zwalczanie i dema:skowanie wszelkiej 
wrogiej działalności i propagandy. 
Zadaniem agitatora jest pełne uświa 
domienie ludności wiejskiej o ko1'ZY­
ściach jakie jej przynosi spółdzielczość 
produkcyjna i planowa gospodal-ka 
rolna. 

Wypełnienie tego zadania będzie 
poważnym wkładem pracy agitatorów 
pal'tyjnych w budowę socjalizmu w 
Pol sce i umocnienia pokoju światowe 
go. Agitatorzy partyjni i najbard"iej 
ofiarni członkowie ZMP z Leźajska, 
będą systematyczni e wyjeżdż~ć w te 
ren powiatu, celem przeprowadzan ia 
re'zmów indywidualnych z ludnością 

wiejską i propagowania spóidzielczoś 
ci produkcyjnej. 

Podczas trwania waka cji Z~1P-
owcy - uczniowie liceum 11'_ Leżaj­

sku, dołączą się do grona agittitlll'ÓW 
pa~tyjnych, będą wspólnie pracować 
w akcJi uświadamiania chło-pów i po­
magając w zakładaniu spółd-zielni pro 
dukcyjnych - mówią agitatorzy -
zbudujemy socjalizm w Polsce". 

J. S. 
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/dpiSY uczniów Państwowej Szkoły Muzycznei w Rzeszowie 

"'odzież robotnicżo - chlopska 
niewyczerpanym fr6dlem talent6w 

N.a. zokończ-!nie roku szkolnego Iw" technik" gry nn "";~nt·n:e. p t S k ł M .." ~ "'~, Rzeszowie. Wykonali oni z akompa-
ans. Wowa z. o a uzyczna w Rze- Bardzo ciekawie i z dużym wyczn- niamentem prof. Romanowskiej po-

EZOw/e zorga.nlzowala popis uczniów ciem oddane zostało lmpromttt" - szczeg6lne utwory: Kunysz. Menuet­
z ~?ZY8tktch. klas, który odbył się Schuberta w wykonan~~ ucznia' pierw Schuberta, Trzeciak "Ai1" varies" 
u; N eo,trze. Ztemi R~e8z.0w8.kiej. . 8z~go ?'oku Szkoły Muzucznej J. op. 1. -'- Beriota oraz T. 0110n wyko. 
• (J. p,0PIS przybyh /lczme rodzICe Mu;halka. W utworze tym wykazał nał również Beriota - .. Air varies". 
~ rnłod.u:z ,~zl,olna. B.o,qatu i urozma- on wysoką technikę gry i stamnne 
,eony p,oglaln obe}mował utwory opracowanie utworu J Michałek to Kunysz Alfred jak i Tadeusz Op011 
~?hu?el'tCf, Ba:c~la, Mozarta. Moniu,sz. syn ?na/oralnego chlo;a ze wsi Łu. to synowie mawrolnych chłopów z 
kl, . Chopma t 'Innych kornpozytorow. kawca. Wielkie zamiłowanie do ml{- pow. rze8zowsldego. Opoń i jego za­
Pan.stwowu; Szkcla; .Muzuczna obej. zyki i talent pl'zyprowadzily go do miłowanie do muzykt wykazu,je, duo 
1,~1l;ąC~ d.z:aly,: JdzleCtę~lI i ?nło~zieżo. Szkoły Muzycznej. l-hc też dziwne. ży i wszechstronny prawie talent ?nit 
tty p, Zl!flotOtW.u por~y uc~mow ze go, że w ciągu ?'oku nauki poczynil zyczny. Państwowa i::izkola M~tzyczna 
WS;;!l8t~lch kfas. N (iJmlod81, jej u- tak duże postępy. skieruje go celem ukoiwzenia studiów 
~~itlOw.le. 6··/e,rt! chloP.cll i. dZiewczyn. Wymaga też on tro8kliwej, i pod- " 'wgłębienia wiadomollci muzycznych 
b.byh .ql)rąc o oklasktwam 'Drzez pu- noszącej ciągle jego zapał do nauki _J Konserwatorium w Kakowie. 
bheznosc. omeki Prof Sto' ł· k· kt' ". Popis urozmaiciły występy chóru 

U o t ś' 'l d t"" Ja ows .a. ore] )e8. k l 61 
'. r ozy s oc> z:zga.! a urektorka on uczniem w dalszym Ciq.q1~ będzie sz o nego oraz p08zczen nych 8oli.. 

~ ... o~1! MuzycNneJ ob .. Stac~urska. W stamla się zapewne podnosić na wyż. stów. Ciekawie wypadłll fragment 
l~I.otklm swym. pr~emow'cmu podkrc- 8ZtJ stopień i 1'ozwijać w nim talent "Mruczkowych bajek" współczesnego 
~hlq, zmwny Jahe dokonalu się, tI) muzyczny. kompozytora W'iechowicza. kt6re WIJ­
zyclu 8~koly. Za8adn~cz~m za~aniem Uczniowie lelas fortepianowych wy- konał ch6r pod dyrekcja Z. StMhur­
szleo!y Jest wychowam e ! uczeme mlo. konali na popisie wiele ieszcze utwo- skiej. 
dZ:BZY ~ robotnICZo chłopskie}. Z r:iej r~w. Wykazali oni duże. przygotowa- Z klas śpiewu soloweno wllstąpily 
tez teŃ ~zkołn. :vy~obywa prawdZIwe me uczniów i dużq z ich strony chęć W. Łoza, Thiel', Pochwat. oraz Ja· 
ta~tty t ~ozw!Ja Je. . do nauki. Wszyscy prawie uczniowie cek Szcz~ch. W. Łoza sWllm miłym 

. astępme walcem Strausa "Per- 8zkoły muzycznej są Za1'azem ucznia..· sopmnem wzbudziła u wblicz/!.Ości 
skI marsz:' wykonany przez 1YIl'Jdzie- mi 8zkół podstawowych i ogólno- duże uznanie. 
,wwą ork~e8t)'ę z klasy PI'of. Dl,ie- kształcących. Nie wiele zatem mo N . 
dZlCa rozpoczęto popIsy. poświęcić czasu ,. . t gą a szczeg6lną uwane za~ługuJe 

W ciągu prawie tl'zech godzin rów na CwtCZ6nta u wo- wyk~,!an.a przez .. Szczf!cha ~czma T!rof. 

p)'ze~l oczyma publiczności v)'zesuw~- Owacyjnie przyje/a wbUcznośd f;iwt~kt.eJ "Arii ~k?lubll' MOnt~8Z' 
l!/ ~lę C01'a~ to nowe 8ulwetki u- znanego już dziś i do'brze za owiada.. ., ? ,?pwwana z uzym. wyczl!CW1'It 
CZJUOW, graJących na pianinie, 8krzyp iącego Bię pianisty Adama i:raraBie- ,!~l'2a wywołała oklaskt vubltczno-
cach " 8el. . . ., wtll%a, uozma Szkoły Muzucznej z kła 

Pu~lu)znoś6 gorąco ł lIerdeozme 0- ltIJ prof. Stojawwskiej. Haram.ewicz PI,zyjemnie słuchalo sie kujawia.. 
klaskiwala najm.łodezych ,!,ianistów wykonał dwa utwory Chopina Mazu. ków i obertas6w wykonanuch przez 
RZ~8zowa, 5.1~tnJI.ego TomCta Bąka, rek cis.moll, oraz Poloneza "As-dur". 'Illłody zesp6ł akordeonistów z klasy 
Almkę. Kot.OWICZ, Marysię Korecką, Wysokim także poziomem wyka- prof, Kochańskiego. 
~a.I:U8Ię Gorsk'ł" Krya.tY/!.fJ, Seniutę, zali łif uczniowie z klaBU gry 'la Popis uczni6w PańBtwowei Szkoły 
ktol zy wyk?nah 1!a ~antnte utw?ry .mIlPcach. Alfred Kunuaz. Tadeusz Muzycznej w Rzeszowie IItal 8ię prze 
kompozytorow taktch Jak Bach, Nteh- Opon Marian Trzeciak to naJ'lepsi glądem dorobku"- . 
man Altenberg Malc " li d k ' k . t cawrOCZn6} pracy " • 11 wy caza o- II rZllP OW1e Szkoły Muzucznej w uc~niów i grona pro/elJorllkieqo. O.ią-
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Przed meczem lekkoatletycznym 
Czechosłowacja - Polska 

Lekkoatletów naszych czeka po­
\\ażna próba w m;ędzynarodowym 
meczu lekkoatletycznym, jaki odbę­
dzie się na Stadionie Wojska Polskie 
go w dniach 1 i 2 lipca br. 
Powyższe zaWOdy zapowiadają siE:; 

bardzo ciekawie, ze względu na dość 
silne składy obu zespołów. Na sta­
dionie będziemy oglądali mistrza 
świata Emila Zalopka. 

Zawody powyższe ciekawią nas 
przede wszystkim sportowców woj. 
rzeszowskiego, gdyż w reprezenta­
cji Polski występuje zawodn!czka 
Ludowego Zespołu Sportowego Żu­
rawica Milewska w biegu na 200 m. 

Celem zorientowania naszych czy­
telników zestawiamy składy PoJslu 
i Czechosłowacji w poszczególnych 
konkurencjach. 

MĘZCZYZNI: 
100 m: Herek, Otava - Kiszka, 

Stawczy\!:. 
200 m: Herclc, Otava - Stawczyk. 

Mach. 
400 m: Podebrad, Kodrle - Mach, 

Lipski. 
800 m: AIM, Win!er - Bartecki, 

Werbllńskl. 
1.500 m: Slavicek, Cevona - Po­

trzebowski, Lewicki. 
5.000 m: Zatopek, Liska -- KieIa!, 

Mańskowski. . 
110 ppł.: Kro!, Tosnal - Wilczek, 

Ogłobin. 
400 ppł.: Marave, Aim - Puzio, 

Grałka. 
3.000 m: Roudny, Liska - Kielas, 

Bierna!. 

skok wzwyż: Sejnoha, Siedler -
Skal bania, Brzozowski. 

skok w dal: Fikei, Mrazek - Adam 
czyk, Kiszka. 

tyczka.: Saxa, Krejcar - Moroń~ 
czyk, Krzesiński. 

trójskOk: Kubicek, Penek - Hoff­
man, Kużmicki. 

kula:· RaUna, Jiorot - Lomowskl, 
Krzyżanowski. 
dysk: Knotek, Dadak - Łomowski, 
GrzeIskI. 

oszczep: KIsewetler, Wunsch -
Gburczyk, Sidło. 
młot: Knotek, Dada - Masłowski, 

Zie leniewski. 
sztafeta 4 x 100: Polska -,Kiszka, 

Lipski, Stawczyk, BuhL . 

KOBIETY: 
100 m: Tesarikova, Hiklova - Hei_ 

ducka, Moderówna. 
200 m: Modrachova, Hikl()l\/'a - Cie 

śJikówna, Milewska. 
80 m ppł.: Modrachova, Hiklova -

Gościniakówna, Mitanlwa. 
4 re 100 m: Zatopkova, Tellarikovlł 

Hiklova, Modrachova - Słomczew­
ska, Moder6wna, Hejducka, Cieśli· 
kówna. 

kula: Jungrova, Komarkova - FIa 
kowicz, Bregulanka (Piecówna) 

dysk: Jungrova, Stachovicova 
Dobrzańska, Konikówna. 

oszczep: Zatopkova, Zalova - Sta 
chowicz, PeskÓwna. 
wzwyż: Modrachova, Plskova 

Rączewska, Borowcówna. 
w dal: Tesarikova, Plskova 

Gburkówna, Gębolis6wna. 

Plastyk polski o wrażeniach z pobytu 
w Związku Radzieckim 

gmęte wyniki rokują dal8Z11 pomyśl. 
ny rozwój tej kultu.ralnei plac6wki. 

Jednak popisem uczniów Szkoły 11--------------------------------
M'I!z,ycznej nie zainteresowały się8-ma runda mil!>dzynarodowego turnie"lu 
mte}SCOwe władze. Nie zainteresowaU "t 

się nawet opiekunowie Szkoły Mu· s. zachowego 
zycznej z PPB. 

Niedawno powróciła z wycieczki do lystyczlIY. Nigdzie dotąd - a pooró­
ZSRR grupa pracowników kultury j illwałcm wiele _ nie widziałem tyle A 8zkoda, bo poptB był przeglądem 
sztuki. Jeden z uczestników wyciecz młodzieży, któraby w sposób lak caJorocznej pracy uczniów, op!'Z1/" 
ki Zygmunt Radnlcki prof. Akadc- przekonywający wyra~ala swoją zna 8zlych kadr muzycznych. ,(zm) 
mU Sztuk Pięknych w Krakowie, po' jomość sztuki, jak wczasie naszego -------...... ------­
dzielił się swoimi wrażeniami z po- pobytu na koncertach, w muzeach, 
bytu w ZSRR. . na przedstawieniach operowych I te- 201 osób ukończyło W br. 
"Pobył nasz w Związku Radzieckim atralllych w Moskwie, Leningradzie Studium 

stał się nieprzerwanym pasmem plęk i Kijowie. 
nych i ruecodziennych wra:l:eń. Po- Jako członek sekcji plastycznej wy 
cząwszy od widoków wspaniałego cieczki polskIeJ, pragnę podkreśl!{' 
Kremla., wokół którego znajdują się ogromnie wysoki poziomplasbkl ra. 
prawdziwe perły a.rchltektury staro- dzieckiej. Artyści Związku Radziec­
ruskIej, przez wypełnione po brzegi kiego, 'IV oparciu o wielką, ilość nie' 
muzea, sale koncertowe i teatralne, przeciętnych lalentów, drogą nlealy· 
aż do wzruszającego w lIWej prosto- cbanej plłności, sumienności ·1 do, 
cie, Ił zarazem i głębi Muzeum LenI. kładnoścł oraz świetnego opanowa­
na, gdzie w nieslyCbanie plastyczny Dla wiedży malarskIej I kompozycji, 
i zrozumiały dla każdego sposób stwarzają wielką, sztukę, opartą na 

przygotowawcze 
do szkół wyższych 

W tych dniach 201 osób złożyło 

egzaminy końoowe na D~letm!mStu. 
dium Przygotowawczym do S2)k6ł 

Wyższych w Warszawie. W pr;p;y­
szły:mroku akademickim będą oni 
studiować na wyższych uczelniach. przedstawiona. jest historia. Wielkiej realiimle soc,1aUstycznym. 

ReWOlucji - wszystko tam jest wieI Sztuka. ta - końcży prof. Radnie' 
kic l wspanla.łe. Tacy są takźe lu- ki - ma wielką przyszłość przed Sil A~Eol:,enci ~tudium to młodzi ro­
dzie w Związku Radzieckim. Cechu· bą, przyszłOŚć, która - jak dzieła botmey l chłoPl, przed którymi dopie­
je ich prostota, spokój I powagIII. CeRembrandła. Da. Vinci -trwać bę- 1

ro Polska Ludowa. otworzyła wrota 
chuje ich również wysoki poziom ar- dzle przez wieki". wy:t5zyeh: uczelni. 
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- Skacz [JrGdzejl - krzyknął Maksym, wyciągajęć 
rękę. 

Hyzykując, że wpadnie do wody; Andriej skoczył. Nit 
poklad::.ie pierwszej klasy jakaś dama krzyknęła z prze_ 
st,rachu. Dyżurny marynarz, stojący przy bloku lino­
w~'n na Tnlie, zaklął pod adresem matki Andrieja, 
Maksym szturchnął Andrieja. Prześlizgnęli się do wnę­
trz!'! parowca i schowali pomiędzy pasażerami. Zatrzy­
mali się kolo hali maszyn. Nagromadzone lU było drze­
wo opałowe, pachnące żywicą. Maltsym zaproponowal, 
by wdrapać się na jeden ze slosów. Tak też uczynili. 

Na kanciastych polanach nIe było im wygodnie le­
żeć: w boki wpijały lin sIę ostre krawędzie i sęki, ale 
za to nik I tu nie mógł widzieć Maksyma i Andrieja, oni 
zaś widzieli wszystko. 

Dobre pół godziny obserwowall pasażerów, przypn­
trując się im dokładnie 1 notując w myśli tych, któ-
rych należało się wystrzegać. . 
Myśl o jedzeniu niepokoiła obu. Nie można się było 

tu niczego spodziewać. Dużego pliku pieniędzy, otrzy­
manych za sprzedany płaszcz, ledwo starczyło na bile­
ty. 

Zapach smażonego mięsiwa, dolatujący z kuchni, 
podniecał głód. W dodatku pod stosem drzewa, na kló-

rym leżeH, tam i z powroteinbiegała kelnerka. Na 
lśniącej miedzianej tacy zanosiła do salonu pierwszej 
klasy wazki z zupą i pieczystym. 
~ndrie~ długo leżał w mil~zeniu. łykając ślinkę. W 

koncu, me mogąe wytrzymac, wstał i powiedział: 
- Ty tu pilnuj miejsca, Maksiu, a ja pójdę na po­

lowanie- f ściągając trociny i kawałki drzewa zesko­
czył mi dół. 

- Te, niedźwiedź! Nasypałeś nam kory sosnowej do 
herbaty! - krzyknął ktoś z dołu. 

- Będzie ~odsza! -próbował zażartować Andriej. 
Makśym lezał na boku 1 patrzył na halę maszyn. 

Nagle usłyszał donośny, niemal radosny głos, 
- Andriucha! Daleko jedziesz? 
"Wpadliśmy l " - przemknęło przez myśl Maksymo­

wio Zerwał się, jak oparzony. 
Andriej staJ zakłopotany, spocony. a stary brodaty 

chłop trząsł nim, zarzucając go' pytaniami: 
- Ojciec zdrowy, Andriucho? Co, ciągle jeszcze za­

rabia na chleb siekierą? A ty dlaczego nie w wojsku 
Chybaście jednolatki z moim Mitiuchą? 

- Cóżeś ty, kumie Aklmie. Calkiem już oślepłeś? 
zawołała ospowata baba. - AndŻ'luszka Pietruchir. 

jest czarniawy, a ten - jasny jak bielak. 
Siary cofnął się i spojrzał u:""ażnie na AndrIeja. 
- Tfu, niechże cię! ..." powiedział zirytowany - Po~ 

kręciło mi się cos, chłopcze! 
Długo jeszcze mruczał staruszek, z:dumitmy że mógł 

się tak ponlyllć. ' 
Maksym prZYSłUChiwał się czujnie. Andriej wkrótce 

powrócił. 
- Nie chwyciło! - powiedział zmartwiony. - Krę' 

ciłem już lak i owak, ale wszystko na darmo. Jedna 
baba nalała mi kubek herbaty i powiada: "Ale chle­
ba sami mało mamy, zuchu, n!e miej mi za złe". 

c. d. o. 

W 8 d'niu międzynarodowego tur· 
nieju szachowego rozgrywanego w 
Szczawnie·Zdroju, odbyły il';ę dogryw. 
ki zaległych parli! z 4, 5 i 6 rundy. 
Ogólem na 16 palTtii ukoń·ctono 14.. 

Wyniki dogrywek 4 rundy: Koebelil 
(W ęgry) zremisował z Szapielem (Pol 
ska). Arłamowski (polska) ulegl w 45 
ruchu Tarnowskiemu (polska), Bon· 
darewski (ZS RR) uemisował z Kot!· 
nam~rem (CSR), Gawlikowski (polska) 
przegrał 1. Keresem (ZSRR), 'a Gryn· 
fel<l (polska) po 10 godzinaoh łącmie 
trwającym spotkaniu zremim>wał par. 
tię z Simaginem (ZSRR). Partia Zita 
(CSR)-Szabo (Węgry). zoslała za­
końezona w n ruchu wynikiem remi­
sowym. 

Wyniki rozgrywek 5 rundy: Auer­
bach {ZSRR} zremisował partię 1. Koc 
berłem (Węgry), Zlta (CSR) poddał 
się również Tajmanowowi (ZSRR), a 
Heller (ZSRR) w najclekawszym spot­
kaniu dnia skapitulował przed Foilty· 
!lem (CSR). Trojanescu (Rumunia) wy 
grał partię z Kotlnaurem (CSR), a 

ZS Gwardia-lKS Kolejarz 
7:1 (3:0) w rozgrywkach 

o .,Puchar Polski ll 

W dniu 27 bm. drużyna "Gwardii" 
po-konała w wysokim stosunku druży­
nę "Kolejarza" l'zeszowsltoiego. Obie 
drużyny wystąpiły w niepelnych skla 
dach, tak. że gra w wielu momenlach 
nie była ciekawą. Atak .. KolejarŻa" 
mimo, że rolal przed sobą słabą obro­
nę "Gwardii", gubll się w !!yltiacjach 
podbramkowych i zawiódł całkowicie 
strzałowo. Lepiej zagral atak "Gwar­
dil", który w ciągu 00 min. gry często 
:;:ościł pod bramką ,.Kolejarza", cze· 
go wyjlikiem jest aż 7 bramek. 

Bramki dla .,Gwardii" zdoby1ld: -
JUTklewicz 4, Kraczkowski 2, Bryza 
I - dla "Kolejarza" Wala! l. 
Sędziował ob. Kozi.oł. 

Z Krosna 
W dniu dzisiejszym odbędzie si~ 

na stadionie d a'v\rn ego Związkowca 
mecz piłki nożnej między Zrzesze-

Szapie! (polska) poddał się Adamow­
sldemu (PoI9ka). 

Wyniki dogrywek 6 rundy: Troja­
neseu (Rumunia) po doluaollym roz· 
ważeniu sytuacji poddał partię Kere' 
sowi (ZSRR). ·Spotkanle Gawlikowskł 
(Polska\-Simagin (ZSRR) zakończy­
ło się remisowo. Szapie! (polska) prze 
gral z Allel'bachem (ZSRR), a spotka. 
nie Koeberl-KoŁtnauer zoslalo odło· 
żone do naslępnego terminu już po 
raz drugi, ,iak ·równic?: partia Gryn­
feld-Heller. 

Po 6 rundach tabelka punktnwlI 
przedstawia mę następująco: Keres 
(ZSRR) l Barcza (Węgry) po l) punk­
lów, Auerbach (ZSRR) i Szabo (Wę' 
gry) po 4,5 pkt.. Foillys (CSR) 3,5 pkl, 
Bondarewski (ZSRR), Tajmanow 
(ZSRR), Tarnowski (Polsb), TrOJa­
nescu (Rumunia) i Slmagln (ZSRR) 
po 3 pkt., Heller (ZSRR) i Zita (CSR) 
po 2,5 pkt., Arłamowski (polska), Koe 
beri (Węgry), Kollnauer (CSR), S za,­
piel i GawHkQwski (Pols-ka) po 2 pkt. 
Grynfeld (Polska) i Pogac!f (WęgryY 
po 1,5 pkt., PyUakows-ki (polska) -
0,5 pk!. 

niem SpoTtowym "Wł6klJilarz" III Zne 
szeniem Sportowym "Unia". 

Początek meczu o godzinie· 17.30. 
W barwach Włókniarza wystąpią 

zawodnicy Legii. Barw Unii br()onl~ 
będą: Lukasiewdcz, Kwarciany, Ol· 
szewsoki. Jaracz, Kowalski. Mordias. 
R(}gowski, Wizerkaniuk, Schmid, Ga· 
wlikQwski, Gonel. . 

l Jarosławia 
W sobolę unia 1 Hpca odbędą slO 

\V Jarosławiu w Miejskiej Hali za· 
wody rapaśnicze między drużynami 
KS "Związkowiec" z Krakowa, a ZKS 
"Kole.iarz" (Kraków), w których to 
zespołach wystąpi kadra repre7.enta· 
cyjna z Radoniem. Gro~em, Wójci­
kiem, Bajorkiem na ezelf'. .. op 

GWARDIA-OGNIWO RESOVIA Ib 
6:0 (4:0) 

Przez caly przeciąg zawodów Gwar 
clili miała zdecydowaną przewagę· -
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Się· 
p;lewski 4 i Szacki 2. 

i":r .. "iJlIn"...ła aMbrO"",. mlesl4:ClIlIf! 'III 15. I dÓf4l)Cltenlem do domu III 100 I Indywidualna III 150. Prebament, pl'Q'JmoJe PPK "fIUCIII" oa IIInIJ'o PKO NOwin, Rn".owllkil' Nr 11 - 11"'19. 
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